Cynizm. 


Podaliśmy czytelnikom naszym treść manife- 
mia carskiego, ogłaszającego t. xw. najwyższe 
ryż powodu urodzin cesarzewieza naatępcy 


Trzeba żyć w Rosji, ażeby rozumieć i odezu- 
wać dostatecznie wage, z jaką ludność oczekiwa- 
ła tego manifestu. Wszelkie bezprawie, gwałt 
wazelaki i nadatycie, wszelka niesprawiedliwość, 
jakiej t. zw. obywatel monarekji rosyjskiej ma 
sposobność tylokrotnie doznawać zarówno od na- 
maelnego systemu, jak od bratalnych organów 
wykonawesych — wszystko to w niezmordowa- 
wym eptymizmie biednego poddanego miało mieć 
kros w dniu arodzin następcy trona. „Niech tyl- 
ko carowi -batiaszce urodzi się syn!" — sseptiał 
w marzeniu każden obciążony do ruiny chłop, 
każden mieszczuch -filister, któremu jedynaka 
„bantowszezyka”* zapędzono na Sybir, każdy mu- 
R kładący się setny może ras pod żandarm- 

e baty. „Niech tylko carowi arodsi się syn!* 

I stał się ten esyn. Wydano upragniony ma- 


t. 

Chwila obecna, sbiorowy nerw naroda, wycią- 
gaiety boleśnie w napięcie niemal rospaczliwe, 
głód na Syberji, rozruchy prsy poborze armji 
zapasu, teror od dołu, zniesławisjące ojczyznę 
wieści z dalekiego Wschedu — całe to tło skła- 
dałe się na osnowę, po której biedny Ind rosyj- 
ski, fnlandski, polski tka? różowsze od zwykłych 
nadzieje. „Przecież ten manifest musi nam ul- 
tyć z unię, doli“, powtarzali nawet sceptycy. 


Przeesytajcio uważnie ten wiekopomny mani- 

fest, wydany w dniach, kiedy w Rosji wewnętrs- 
ma struktura abaolatyzmu chwieje się bez prze- 
mośni i bes przesady. Jakich dobrodziejstw do- 
znał ehłop rosyjski ? 
_ _ Oto wolno mu będzie nie swracać pożyczek, 
jakieh udzielił ma rsąd w tych chwilach, kiedy 
ea chłop kona? z głoda. Pokyczek, utworzonych 
zresztą ze składek innych obywateli państwa. 

Oto nie ściągną s niego saległości w podat- 
Kach, zaległości, o które go już tysiąc rasy wy- 
bito przedtem kałakiem po szczękach i zlicyto- 
wano kilkakrotnie. Raskij czynownik wssak peł- 
mł służbę gorliwie. 

Oto polityczni przestępcy mogą podać do mi- 
alstra sprawiedliwości prośbę o zwrócenie im 
praw obywatelskich, ale po odbycia ka- 
ry. Manifest nie gwarantuje im odpowiedzi 
ministra. Wolno im słowem wykonać jedną see- 
mọ więcej tragikomedji politycznej. 

Oto ei, którzy uciekli s granie kochanej oj- 
<zyzny, gonieni do ostatniego tehu przes żandar- 
mów i policję, ci wszyscy prześladowani sa wy- 
mnanie polityczne, będą mogli po decysji mini- 
atra powrócić do ojesysny. Ponieważ ten sam 
manifest najwyraźniej opiewa, że z win polity- 
eznych mają być darowane tylko te, które speł- 
miano przed 15 laty wstecz i które dotąd nie są 
objęte śledztwem, przeto aż nadto pewnem jest, 
te żaden se zbiegłych nie zechce wykorzystać 
aPajwyżssego dobrodziejstwa”. Wszak jego spra- 
wa była już w śledztwie, a o przestępstwie po- 
litycznem ministerjam spraw wewnętrznych labi 
pamiętać ] 

W tym samym dnia kiedy Finlandesykom oka- 
mano NOWY dowód zaufania, wcielając ich w skład 
sase: sytnego petersburskiego okręgu wojskowe- 
go, aby jedna więcej trójka autonomiesna spadła 

z pleców — w tym samym dnia manifest ear- 
ski rozpisał się szeroko o dobrodziejstwach, spe- 
cjalnie dla nich pomyślanych. 

Kakdy Finlandezyk, który uciekł z kraju dla 
tego, że nie chcjał służyć w wojska rosyjskiem, 
może powrócić na łono ojezysny rosyjskiej, aby 
tylko stawił się dobrowolnie do poboru wojsko- 
wego. Car łaskaw | 

Ponieweż naród finski skarży się na to, że 
uszczuplają coram bardziej jego prawa samorzą- 
du, przeto w tym samym manifeście dano mu 


GLOS 
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sposobność wykorzystania ingerencyj antonomi- 
esnych: oto wolno mn 3,060.000 marek s fan- 
daszów krajowych fmnlandskich przeznaczyć 
na potrzeby mieszkańców, niezamożnych, by ci 
biedacy mieli s czego płacić podatki na rzecz 
ukochanej kasy państwowej rosyjskiej. 

„Jenerał gubernator Finlandji otrsymuje po- 
łocenie zastanowienia się nad zarządzeniami, ce- 
lom złagodzenia losu tych osób, którym pobyt w 
Finlandji jest wzbroniony”. 

Zastanowi się ks. Oboleński, nie wątpele, sa- 
stanowi się. Wszak przed kilkoma tygodniami, 
gdy zostawsł wielkorsądeą wrogiej prowinejł, 
otrzymał jaż był sasadnieze instrukcje, które w 
języka, pozbawionym wszelkich biarokratycznych 
osłonek, brzmią krótko: „bij!“ Ks. Oboleński to 
dobry esłowiok, on się zastanowi, wszak go jug 
znamy s tej czynności w Czernihowie! Zasta- 
mawiał się, & walił nahajami wierną ladnoźć. 

Oto jest mniej więcej treść manifesta polity- 
esnego wydanego w chwili, gdy naród woła: 
„wolneści, sprawiedliwości", w chwili gdy wróg 
bije, masakruje, a czynowniey prześladują na Li- 
twie ludsi za to, że się modlą do swego Bo- 
ga, że idą na odpust z chorągwiami i krzyżem, 
w chwili gdy chłopa polskiego odzierają s ku- 
pionych w Kalwarji skapiersy i medalików, kie- 
dy w Kijowie trzesseną ściany więzienia, prze- 
pełnione „wrogami porządka* , kiedy po tur- 
mach biją w twarz umierające snehotniee, a na 
Pedlasin więżą dalej unitów, kiedy system 
barbarsyńskiej nahaji przechwala się sankcją: 
„iskonie ruskich naczał prawienja”. 

Cynizm ! 


WOJNA. 


Okłężenie Portu Artura. 

Gdy jenera? Stósal odrzucił propozycję ka- 
pitulscji, zabrały głos działa japońskie. Katdy 
żołnierz japoński wiedsiał o wysłania parlamen: 
tarza i każdy s niepokojem oczekiwał odpowie- 
dzi; o treści jej nwiadomił go pierwssy huk 
działa. I wtedy armja oblegająca zrozamiała, że 
ten pierwszy strzał powinien zapowiadać potsą- 
tek końca. Więc roapocsęły się walki nieustan- 
me. Bombardowanie trwa tałemi godzinami; Ja- 
pończycy rosporządzając planami twierdzy, mo- 
gą z nkrytych haubie skatecznie ostrzeliwać mia- 
sto. Warsztaty okrętowe zniszczone, warsztaty 
kolejowe asskodzone, od czasu do esasu granat 
wsnieca pożar, po uliesech grasują kule, mie- 
szkańcy chowają się w ukrytych krużgankach i 
kazamatach. Podczas nocy bombardowanie takie 
tworzy straszny obras. 


Podróżni z ckrętów, które noeną porą prze- 
pływały koło Porta Artara, opowiadają, że wi- 
dok bombardowania w nocy jest wprost straszny, 
gdy = sa wzgórz wylatują świecące bomby i zna- 
cząc na czarnem tle ognisty łuk wysoki, s prze- 
rażającym Świstem rospryskują się ponad miastem 
w snop krwawych gwiazd; albo gdy granat ade- 
rzy o ziemię, ku niebu tryśnie kolumna ognia, 
a w niej samajaczą na chwilę kłęby dymów, 
jakby tulące dsieło zniszczenia. I z dłagiego 
półkola wsgórs lecą całe kaskady kul, niosąc 
wśród krwawych blasków Śmierć 1 zniszczenie 
Chwilami kancnada potężnieje, staje się żywszą, 
namiętniejszą i huk dział roziega się aż w Csi- 
fu, w odległości 150 Km. 

Po bombardowania — sztarm. Jakie wtedy 
rozgrywają się sceny, jakie wysiłki, jaka pegar- 
da śmierci — trudno sobie wyobrazić. Epizody 
walk wyjdą na jaw prawdopodobnie po skończo- 
nem oblężeniu. 

W szańcach port-arturskieh żołnierz rosyjski 
walesy rospaesliwie, bo beznadziejnie w własnej 
obronie. Tylko walka długich godzin wyczerpuje 
go już, ciągłe czawanie już go Ruży, już ma sił 


brataje, popada w zobojętnienie, obrona ` sia- 
e 


Kiedy nastapi koniec ? — Już i rząd rosyjski 
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Wydanie poranne 


nie tuds! się co do resultatów walk t przygoto- 
tewaje epinję publiczną do wieści o katastrofie. 
Kule japońskie. 

O działania kul japońskich podaje dr M. w 
Russk. St. zastępujące szczegóły : 

„Strzelec Wilkowies, leżący za okopami pod 
Wafanku, dostał postrzał kuli karabinowej przez 
ramię poniżej obojczyka, następnie kula przeszła 
płuca, djafragmę, jamę brzuszną, przebiła kiazkt 
i wyszła. Coś niepojętego, a jednak strzelec prze- 
chorował dwa tygodnie i zdrów zupełnie. 

Inny strzelec, Szyp, dostał kulę w piersi na 
wylot, a nadto ma prsestrzeloną rękę, w której 
trrymał karabin w chwili eelowania. Obecnie 
żołnierz ten wraca do zdrowia i marzy o zemście 
RB WTOgA. 

A ty gdzie josteś ranny? 

Oto kula przeszła przes ramię i wyszła. Inna 
znowu postrseliła pachę. Na plecach mam dwie 
rany. a jescze jedną w nodze. 

Ileż więc kul w tobie? 

Żadnej, wszystkie na wylot, wszystkie pięć; 
tych kul można dużo przełknąć, nie exuje się, 
jak przeleci przes eiało. Niby silne ukąszenie 
machy. Z naszą knlą jest inaczej. Po naszej wy- 
tyć nie można, bo zawsze zatrzymuje się we- 

trz. 

Siedzi inny żołnierz. 

Kłedyś i gdrieżeś raniony ? 

W głowę na wylot. 

Zdumienie rednie. Oglądałem erasskę, istotnie 
dwa otwory. Wejściowy z lewej strony w kości 
siemieniowej i wyjściowy s tyłu na szyi. 

Jakże to się zdarzyło ? 

Słedziałem za okopami i uderzyła mnie. 

Upadłeś ? 

Nie, poprawiłem się i popełsnąłem do opa- 
tranka. Głowa bowiem mocno zabolała i krwią 
broczyłem. Przeszedłem tak 10 kroków i padłem 
bes pamięci, ale może dlatego, ża obydwie nogi 
mam przestrzelone. 

I znowu straciłeś przytomność ? 

Nie, tylko z początku miałem targanie, a po- 
tem leżałem dwa tygodnie w gorączee. Siostra 
mówiła mi, że 400, a teraz dobrze się czuję, tyl- 
ko przy zmianie pogody głowa boli. 

Istotnie rzecz zdumiewająca. Mózg, najwa- 
żniejsza część do utrzymania życia, przestrzelo- 
ny, a ezłowiek nietylko żyje, ale zdrów, czaje 
się dobrze i mówi a uśmiechem, że go esasami 
głowa boli. 

Rany od kul wogóle są nie większe od 10 
gr. srebrnych, nieco zaczerwienione i nie więcej. 
Żołnierze się Śmieją, że gdy wróeą do domów, 
nikt nie uwiersy, że byli ranni. 

Jeden z oficerów tak się wyrażał: Japofńczy- 
ey strzelają eelnie, ran w głowę dużo, ale przy 
ranach na wylot żołnierze przychodzą do zdro- 
wia. 
Puto rannych jest w brzuch z okaleczeniem 
kiszek, a jednak zapalenie otrzewnej występuje 
w żołądka rzadko. — Ten 60 miał kiszki puste, 
zostaje uleczonym, co miał pełne, ginie. Od kul 
armatnich giną prawie wszyscy. 

Powłoka kuli japońskiej jest ścisła i dobrze 
przylega. Ale przy potarciu kali bodaj o kamień, 
rana od kuli takiej, staje się śmiertelną. Nieza- 
leżnie jednak od ścisłości powłoki łagodność ka- 
rabinowej kuli japońskiej polega na małości ka- 
libra, szybkości, a przeto i większej sile lotu. — 
Magasynowa broń rosyjska wzoru 1891 r. nabija 
się kalą o średnicy 3 linji, w której początkowa 
szybkość lotu równa się 620 metrom. Broń ja- 
pońska wzoru r. 1897 (Mejdżi) ma kulę o śre- 
dnicy 2,5 linji, o początkowej szybkości lotu 725 
metrów. 

Kula japońska przebija tylko tkaninę ubrania, 
lecz jej nie rosrywa tak amo, jak silny wystrzał 
w szybę, nie rozbija jężee tylko przebija. Przy 
przebijaniu brzacha kule japońska sprawia mało 
szkody, rozsuwa muskały jamy brzusznej, które 
ściągają się szybko i zamykają otwór, a w ten 
sposób chronią od zapalenia otrzewnej i ewen- 
tualnej Śmierci. 


2 dnia 26 starpnia 


Trsy czynniki: mały kaliber, szybkość lotu 
1 śeisłość powłoki tłómaczy wyleczenie się ran- 
nyeh, co dostali postrzał w mózg na wylot, o- 
trywiście jeśli kula szczęśliwie minęła główne 
centra funkcji, żywotnych. Dla tych powodów kulę 
japońską nazywają „lekką“, ale obecnie jest nieco 
paz bo oto co mi powiedział pewien kapi- 


Z początku kampanji wiedzieliśmy, że jeśli 
ktoś nie padł odraza to znaczy, że się wyleczy 
1 będsie zdrów, ale teraz zaczęli ludrie umierać 
x ran. Widocznie Japończycy kule zmienili*. 


De Giorgis. 


Pochwały bhr. Gołuchowskiego w delegacjach dla je- 
aerala włoskiego De Giorgisa. — Powstanie Kreteń- 
skie. — Usunięcie wojsk tureckich w 1898.— Orga- 
nizacja żandsrmerji w 1899 — 1900. — Odmienne 
stosunki na Kresite i w Macedonji. — Interesy aun- 
sirjackie w tej krainie. — Ich sprzeczność s wło- 
skimi. — De Giorgis popiera interesy ojczyste. — 
Rosja pomaga mu mimo układów w Milusteg. — 
Dzisiaj trudno naprawić błąd ras zrobiony. 


Nasz korespondent wiedeński (4/w.) pisze: 

Podczas ubiegłej sesji dslegacyjnej hrabia Go- 
łuchowski wyszczególnił pobudki, które go skło- 
niły do zaproponowania jenerała włoskiego De 
Sojka na reorganizatora żandarmerji Macedoń- 
„skiej. 

Austro-węgierski minister spraw zagranicznych 
podkreślił zaałagi jenerała De Giorgisa, położone 
na Krecie. Po wycofaniu z owej wyspy części 
wojsk tureckich pod koniec 1897 r. — pomimo 
zwycięstw na równinach i w dolinech Tesaalji— 
mocarstwa zejęły się zorganizowaniem samorzą4- 
du na Krecie. Nie poszło to łatwo. W ciągu 
1898 r. przyszło s winy mahometan do wojny 
„domowej na wyspie. Dnia 6 września mahome- 
tanie spalili dzielnicę portową Kandji i rzueili 
się na marynarzy angielskich. 

Dnia 4 października tegoż roku Anglja, Fran- 
cja, Rosja i Włochy weswały Tarcję, by w elg- 
ga dwóch tygodni odwołała z Krety resztę wojsk 
1 wszystkich ursędników. Wysoka Porta dnia 10 
października przyrzekła spełnić to żądanie. Lecz 
owo przyrzeczenie, jak każde przyrzeczenie tu- 
reckie, było niejasnem 1 warunkowem. Wtedy 
estery mocarstwa postawiły ultimatum. Turcja 
dnia 19 peźdsiernika zgodziła się na reformy 
bezwarunkowo, lecz zarys reform, przedstawiony 
prez przez nią 30 października, mocarstwa uzna- 
ły za niedostateczay. Admirałowie sami z wła- 
snej inicjatywy ogłosili 4 listopada statut admi- 
nistracyjny tymesasowy. Dnia 29 listopada ksią- 
żę Jerzy grecki otrzymał nominację na naczel- 
nego komisarza wyspy; dnia 21 grudnia objął 
ursędowanie. 


Jeremi Zora. 


Moje przygody a. dalekim Wschodzie, 


(Ciąg dalszy). 

Uszczęśliwiony poszedłem do drugiego poko- 
ja przed okienko, za którem siedziała młoda Ho- 
nolulka. Zapadłem znowu tak xa przepierzenie, 
te tylko głowę wysanąłem do okienka, podając 
karteczkę dwoma palcami. 

Stałem z godzinę zanim obliczono mi poty- 
eskę, aż wreszcie posłyszałem przecudny dźwięk 
pieniędzy. Serce zabiło mi gwałtownie. 

— Sto jenów — odezwał się dyszkancik z za 
okienka. 

— Tak jest sto jenów proszę paai! — zawo- 
+ałem wesoło. 

— A zatem — rzekła HoBolnika — ze setki 
potrącamy : wpisowe 4 jeny, zaległe raty 63 
1 62, prosent zwłoki 15 jenów 31, ratę bieżącą 
8 jenów 96 i proceat bieżący 8 jenów — czyli 
rasem 99 jenów 88 senów, tu ma pan kwit na 
uskutecznione zapłaty—a tu raszta w gotówec— 
dwanaście senów. 

— Ależ proszę pani — rzekłem rozczarowa- 
ny — ja nie mogę się sgodzić z tym rachun- 
kiem, wszakże sto jenów miałem otrzymać. 

— Ja na to nic nie poradsę, ndaj się pan do 
pana radey Ba-zo-li-fa. 

Poszedłem. 

— Panie radee — powiadam — coś mi ten 
rachunek bałamutny, = eałej pożyczki otrzyma- 
łem wszystkiego piore senów. kad 

— Ny, 6o pan o więcy otrzymywać, dwa- 
naście senów, to są też piostędzyć może nie? — 
raok? swracająe się do dwóch innych radców. 

— Ależ panie — rzekłem jat sirytowany — 
skoro mieliście 99 jenów i 88 senów potrącić ze 
samy pożyczkowej — to trseba mi byłe prsy- 
znać 200 jenów, a nie sto. 

— My, 00 pan powie do tege — rzekł pea 


„RŁOÓOS NARODU" 


Jedną z pierwszych czynności księcia komiaa- 
rza było stworzenie silnego korpusu żandarmerji 
połowej, jako stróża prawa i rękojmię porządku, 
oras pokoju, jako wychowawcę ludności chrze- 
ścijańskiej i mahometańskiej, odzwyczajonej od 
szanowania przepisów. Na instruktorów powoła- 
no oficerów, tudzież podoficerów włoskich jako 
esłonków narodu, polityeznie najmniej zaintere- 
sowanego nową organisseją Krety. Na erele in- 
struktorów stanął De Giorgis. Wywiąsał się bar- 
dzo dobrze s powierzonego mu zadania. 

Niewątpliwie względy rzeczowe przemawiały 
za powołaniem do Maeedonji jenerała De Gor- 
gisa. Lecz Macedonja, to nie Kreta. Stosunki po- 
lityczne w Macedonji, wewnętrzne i zewnętrzne, 
są zgoła różne, niż na owej wyspie, bardzo nad- 
to skomplikowane okolicznością, że na Krecie 
Austro- Węgry nie były zainteresowane osobiście, 
podczas gdy w Macedonji mają interesy wagi 
pierwszorzędnej. 

Dyplomacja sustro-węgierska, wpatrzona w 
zdolności organizatorskie jenerała De Giorgisa, 
zapomniała o dwóch ważnych faktach: ge pierw- 
ase, w Macedonji od niedawna także i Włochy 
zaznaczały coraz to uporczywiej i energiezniej 
istnienie interesów włoskich; powtóre De &ior- 
gis, jako Włoch, z właściwą Włochom zręczno- 
ścią polityczną i z raciętą u Włochów nienawt- 
ścią antyanstrjacką, nie będzie w Macedonji dbał 
tylko o rzeczowe, przedmiotowe zorganizowanie 
samej żandarmerji, lecz postara się o systematy- 
czne krzyżowanie interesów monarchji Habs- 
burskiej. 

I tak się stało! Da Giorgis umiał się wkraść 
w łaski sułtana. Bes wahania włożył mundur tu- 
recki, on jeden z wyższych oficerów europejskich. 
Rozwinął agitację jawną, niepohamowaną na rzecz 
Włoch. Ajent dyplomatyczny Austro-Węgier, Mül- 
ler, skarży się ciągle na jenerała De Giorgisa i 


jego podkomendnych. 


Austro- Węgry chcą zwiększyć liczbę oficerów 
i podefiserów w swoim rejonie. Wnet Giorgis 
składa — pożądany przez sułtana — raport, że 
wymaganie monarchji habsburskiej jest niepo- 
trzebnem. Oficerowie i podoficerowie włossy u- 
treymują stosunki tylko z Turkami, zakładają 
szkółki włoskie, posługują się wskazówkami z Ce- 
tynji. Agent dyplomatycsny rosyjski nie żali się 
na działalność Da Głorgisa. Nic dziwnego! Toć 
interesom rosyjskim na Bałkanie — mimo sja- 
zdu w Murzstog i mimo spisanych tamże pun- 
ktacyj — tylko pomódz moze osłabienie wpły- 
wów austrjaekich w Macedonji, usypanie tamy 
na drodze do Saloniki, wyparcie Austro-Węgier 
z półwyspu Bałkańskiego. 

De Giorgis, walerące krytym sstychem prze- 
ciwko Austro: Węgrom, spełnia robotę, miłą Tur- 
cji, a jeszcze milszą Rosji. A że go już raz na 
tem stanowisku wydatnem za zgodą Anstro- Wę- 
gier osadzono, przeto teraz trudno go wysadzić 


radca Baze-li fa, zwracając się ze Śmiechem do 
pana radcy Fisz-tisz-li-fa. 

— To pan jest w błędzie — oderwał się pan 
rades RBim-tim-li fu. — Gdyby pan był brał 300 
jenów — to „Własna pomoe* byłaby potrąciła 
199 jenów i 88 senów. 

— Naturalnie — rzekł pan Ba-ze-li-fa — Co 
pan sobie miszli, żeby mi panu byli przysnawali 
nawet 100.000 jenów — to pan mussałby za- 
wsze dostać 12 senów i jaż — tak stoi w sta- 
tatu. 

— W takim razie mol panowie weźcież sobie 
dwanaście seuów, ja nie cheę pokyeski — rawo- 
tatem oburzony | 

— (o jest!? — sakrzyczał pan rades Ba- 
ze li-fu. Co to znaezy: ja nie chee pożyczki — 
niech pan zapłaczy udsiału — pan ma dać sto 
jeny udżała. 

— Mój panie — rzekłem już sirytowany do 
najwyższego stopnia — cała wama instytueja, 
wasz statut i wy uprawiacie niebywałą lichwę! 

— Oj — oj — panie Rim-tim li-fa — zawe- 
łał pan radca — niech mnie pan trzyma! 

— Co pan sobie myśli — zawołał pan Rim- 
tlm-li-fa, — pan nam honor psuje — a pan jest 
naszym ar. pa: — i prsytrzymał za ręee 
dyrekeyjnego kolegę. 

My psan eo pokażemy — zawołał pan 
Fisz-tiss-lifa ! 

— I ja panom coś wyrządzę — rsaekłem o- 
puszerając gabinet dyrekcyjny ! 

— Nie, coś podobnego, to tylko w Krakowie 
mogłoby się zdarzyć — rzekł za mną pan radca 
Rim-tim-li-fa. 

Zły jak szatan sbiegłem xe schodów, wypa- 
dłem na ulicę liehwiarską i skręciwszy w prze- 
canicę bocznemi ! mało uczęsaczanemi ulieckami 
biegłem do mego szałasa. 

Gdy juk byłem niedaleko, sasłyssałem war- 
czenie bębna. — Złowrogie przeczucie mnie do- 
tknęło — przyspieszyłem kroku. 

mj rezydencją stał tum ladsi, ote- 
esająe kołem Honolulesyka s żółtą zO 
saole, ebok niego stal policjant s 1 ar 
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z siodła. Dyplomacja austro-weglerska przes ten 
wybór oddali się od eelu. Boć tym celem jest 
dla niej sawsse: zagarnięcie zachodnich wilaje- 
tów tureskieh gwoli utrwalenia się na Adrjaty- 
ku i otwarcia sobie morza Egejskiego- 


O WIEDZĘ. 


II. 
Tysiąc trudneśel. 

Ten tylko wie, ile trzeba zwalczyć przeszkód, 
za nim się dsiecko pchnie w walkę o wiedaę, 
kto miał do zapisu syna lub eórkę, kto nache- 
dzi? się od Ananasza do Kalfasza, kto jak o jał- 
mużnę prosić musiał, ażeby wreszcie znaleść miej- 
see w taj lub owej szkole. 

Trzeba wpinać Jasia do najbliśszego gimna- 
zjum. Niema w niem miejsca. Trzeba zatem prse- 
mieść go do dragiego i mieć świadectwo lekar- 
skie, bez którego nie przyjmą go do innej szko- 
ły; trzeba mieć parę protekcyjnych bilecików, 
ażeby znalseło się miejsce w klasie; trzeba cho- 
dzić t prosić, prosić i chodzić, z ciągłą troską i 
trwogą, czy też uda się sprawa, czy tu lab ów- 
dsie nie powiedzą: braknie jednego dokumentu, 
jeden jeszese warunek niespełniony. 

Są pewne przepisy, formułki, nastawy, które 
bądź co bądź muszą być wykonywane, lecz i przy 
tych przepisach, formułkach i ustawach dałoby 
się niejedno wykonać, gdyby ci eo mają prawo 
ułatwiania lab atrudniania prsyjęcia, chcieli prsy- 
tem okazywać więcej serca i „dobrej woli“. 

Nieraz biedna matka, wdowa, wleese osiere- 
cone dzieci od sskoły do szkoły, od zakładu do 
zakładu, wypłakająę oczy, zanim pokona tysiąc 
trudności, któremi ją wszędzie kłają. 

Niejeden raz, biedny ojeiec ze wsi, z małege 
miasteczka, spędzić must dni kilka w szalonej 
gonitwie od szkoły do szkoły, zanim ma się uda 
uzyskać umieszezenie Syna. . 

Patrząc na to wszystko i słuchając licznych 
skarg nieraz budsi się w umyśle pytanie: dia- 
czego tyle trudności? Bo we ws:ystkieh 
mkładach stoi a progu widmo przepełnienia, 
więe, teby go aniknąć, ustawa wysznkuje najro- 
zHesniejsze, możliwe poseskoly, aby usunąć mło- 
dsieć do szkoły się eianącą. è 

w ee e — nie tak, jak w innych 
krajseh — nie myśli się o tem, aby było jak- 
najwięcej oświeconych, ieez o to, by szkołę sa- 


| pełniło tylu ucsni, na ilu jest miejsce! Jest te 


niestety gorzka i bolesna prawda. 

Nie zakłady stosają się do liczby młodzieży, 
lecz liczba wemiów stosować się musi do obzan- 
ra sal. 

Dlatego cokolwiek mniej przygotowanych od- 
rzuca się jako niepotrzebny balast; dlatego przy 
klasyfikacji obcina się stopniem niedostatessnym, 


jomy mi Honolulczyk s czerwonym nozem W 
ształoje nasiennego ogórka. 

— Ośmdsiesiąt pięć jenów — po pierwszy 
ras! odezwał się tubalnym głosem ezerwononosy 
Honolulezyk | 

Po chwili zawołał: — Po drugi raz! 

Ktoś z obeenych rzekł: i jeden zen. 

— Ośmdsiesiąt pięć jenów i jeden sen — PO 
pierwszy ras! Po drugi ras! i.. 1... po... tese- 
ci raz! 

Bęben zawarkotał, do mego ssażasu wszedł 
nowy właścielel | 

— Proszę pana — rzekłem do urzędnika — 
czy ja nie mogę prsenoeować dsiś jeszeze w moim 
szałasie ? 

— To odemnie nie zalety — odrwekł mage- 


dnięty. 

iadetciel, który szałae mój kupił i słyssał 
moje pytanie zbliżył się do mnie. 

— Proszę — rsekł — niech pan na dziś ! BA 
jatro | per jękaj 

— Bardzo 

— Widzę, że Ha ta ebey i bezradny. 

Westehnąłem zamiast odpowiedat. 

— Niech się pan nie martwi — rsekł debry 
Honolałezyk — my tu panu saajdziemy jaką pre- 
tekeyjkę, otrzyma pan sajęcie, nic nie ma stra- 


conego. 

— Dsiękuje panu radey — rsekłem prsy- 
Aa a gi że w Honolulu, eo eslomiek 
to radea! | 

Uprsejmy Honolnlczyk ani nasajuśrz, ani za 
tydsteń nie nastawał jesscze na opuszesonie joge 
szałasu, okasywał mi prsyjaśk i tyesliwość, po- 
szajomił mnie z kilka paniami konoluiskiemi 
t starał się o to, abym wyrobił sobie stosunki. 

Prsechodsiłom męki nie do opisania z pow®- 
du mojego stroju £ at sposób nie mogłem sią 
z nim oswoić; sle ostatecznie znajomości były 
| przy ieh powecy usyskałom protekcyjką. 

Mg Tay aag 
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ażeby więcej miejsca zyskać; dlatego żąda się 
ed wpisujących dzieci rodsieów lub opiekanów 
ie noe świstków, ażeby utrudnić prze- 
enie szkoły. 


koły 

Dyrektorowie sskół mają niezawodnie o tej 
porze wiele do zniesienia, lecz i biedni rodzie 
nie mniej są pożałowania godni. Aby wpisać Ja- 
sia do zakłada naukowego, trzeba, aby Jaś miał 
ukończoną ozwartą klasę gimnazjalną ; do inne- 
go, aby zdał osobny egzamin; gdzieindsiej, aby 
iiczył tyle i tyle lat; wreszcie w innym trzeba 
za niego płacić. 

Czy nie byłoby lepiej, gdyby w porze xapi- 
sów dyrekcje sskół i zakładów nankowych ogła- 
szały warunki przyjęcia uczniów ? Ksżdyby od- 
czytał ogłoszenie, porównał s warunkami ucznia, 
wtedy dopiero wybierałby dla niego odpowie- 
dnie miejsce. Uniknęłoby się biegania od dyre- 
keji do dyrekcji, pytania, przedstawiania wieku, 
bardzo wieln kłopotów. e 

Rada szkolna krajowa nezyniłaby xas bardzo 
dobrze, gdyby cokolwiek x tradności stawianych 
na każdym kroku, zechciała uchylić, a zamiast 
dewizy „utrudniam*, postawiła jako hasło „po- 
magam“. 

Wtedy liesba uczących się zwiększyłaby się 
znacznie, a pora xapian nie byłaby epoką osy- 
ścowych katnszy. J. S. 


m merma 


ZE SWIATA. 


List greckiego malea w IV. wieka. 
Przy rozkopach w dolnym Egipcie znaleziono 
Papyrus następującej treści: „Teon pozdrawia 
swego ojca Teona. Wcale nie chwalebnie, żeś 
mię x sobą nie wziął do miasta. Jeżeli mię nie 
chcesz wziąć do Aleksandrji, to ja więtej do cte- 
bie nie piszę, nie mówię s tobą, ani cię też nie 
pozdrawiam. Jeżeli rzeszywiście wyjeżdżasz do 
Aleksandrjt bezemnie, ja nie podaję ci więcej 
ręki. Matka mcja mówiła już także do Arche- 
laosa: malec xzamęczy mnie, weż go z domu. 
Pięknie to s twej strony, że mi przysyłasz po- 
darki — te duże strącski! W mieście skłamano 
nam, żeś już wyjechał. Przyślij po mnie, proszę 
bardzo. Jeżeli tego nie nozynisz, to wiedz, że 
więcej nie jem, nie piję i — umrę. Życzę ci 
wszystkiego dobrego, 18 dnia miesiąca Tobi“. 
Papyrus ma 135 etm. długości i 10 ctln. szero- 
kości. „Pismo przypcmina szkolne pismo x IV. 
wieku. Miesiąc Tobi odpowiada naszemu grudnio- 
wł lub styczniowi. 

Ed 
e * 

Podatek od tłnściochów. Rada miej- 
aka w Jalmo w Szwecji postanowiła obłożyć po- 
datkiem wszystkich tłuściochów jako przedstawi- 
cieli dobrobytu. Wolno ważyć tylko 175 liber 
mniej więcej naszych funtów), kto więcej wa- 
ży, aż do 200 liber, ma opłacać 20 koron, do 
250 liber 40 koron, a za każdą libcę nad 250. 


Wielki król Patacake. 


18 (Dig dalszy). 


Pataeake przyglądał się arcydzieła, odszedł 
na kilka kroków, przymknął jedno oko, rękę 
zwiniętą w trąbkę przytknął do drugiego I rzekł: 


— Dobrze idzie, dobrae idzie! Dam to oaro- 
wi w podarunku. Będzie mógł myśleć, że po- 
twór jest zwyczajnym kałmukiem i to mu po- 
każe, że ja czuwam x nieufnością. Ale widzę tu 
konia. który nie jest koniem, a z którego konia 
zrobić trzeba. Tu jest sa chudy, a tam sa tłn 
sty; musiete wzorować się na rzeczach doskona- 
łych. Nie naśladujecie pierwszego lepszego z tych 
koni, które się widzi na ulicy lub w stajniach. 
Natura nie jest doskonałą ; należy ją poprawiać, 
nie na niej się uczyć. Trzeba ją sobie odpowie- 
dnmio przyrządzić, a nie niewolnieso odtwarzać. 
To są podstawowe prawdy. Malarze Okoitanji, 
wierzcie mym słowom : nie ma nie podobniejsze- 
go do żywego konia, jak koń wypchany. Ale 
w wypebanym konia jest piękno, którego brak 
%ywemu. Zręezny wypychacx poprawił wszystkie 
braki zapomoeg mądrego wywatowania. Jedynie 
wypehany koń przedstawia doskonałość, do któ- 
rej malarze i rzeźbiarze dąkyć powinni. Mój 
wielki Bages dobrze to wie i dlatego wszystkie 
jego konie są wypchane. Wszystko w życia po- 
trzebnje watówki. Goby się stało, proszę was, 
z plastyeznem pięknem naszych pornesników, gdy- 
by nie watówki. Twierdzenie, jakoby sztuka mia- 
ła odtwarzać naturę, w niej szukać wzorów i 
słażyć jej s pokorną skrupulatnością, jest ohy- 


dnym błędem. Przeciwnie, należy ją uzupełniać, 


poprawiać, upiękazać | Piękności siedzibą jest du- 
StA, A już w szczególności dusza okeitańska, pra- 
wowierna i królowi oddana. To piękno stamtąd 
trzeba wydobyć i jego piętnem naxnaczyć wszy- 
stkie rzeezy, Powiedniałem |! Artyści okcitańsey 
ałągnijcie korzyść z mej mądrośet. 


„8ŁOS8 NARODU- 


musi zapłacić 7 koron. Wobec tej uchwaly rady 
miejskiej, wszyscy interosowani obywu*sle wnie- 
dli jednomyślnie protest. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających Ra 


wieś lub do kapiel, upraszamy o Radesła- 
nie 40 hal. za każdą zmianę adresu. 


Kalendarzyk kościelny. Dais piątek Zeńryna papieża, 
Aleksandra i Wiktora męczenników; w s.bstę Przenie- 
sienie św. Kaujmiersa i Marcelina męczenników. 

Kalendarzyk astrosemiezny, Wsehód słońca rozpocz$ł ai 
deid o godz. 4 minut 47, zachód przypada o zo 6 m 
nat 87, długość dnia godmin 18 minut 50 


Kupajefe tylke u Chrześcijan ! 


Ofiary polskie w wojnie z Hererami. Podesss 
catatnich walk Niemeów z Hsrerami notują pomiędzy 
jasymi zastępujące ifisry polskie : 

Zginął Robert Krupa z Hadry w powiecie labli- 
nieckjm, Do dziś nie odmsukano Pawła Nierobis'a 
z Świerklańca (Najdek) w powiecie tarnogórskim. Po- 
dobno jest ciężko ranny. Dalej padl Karol Latusek, 
poatrzelony przez głowę, i zmarł na miejscu, pocho 
dsi z Ligoty, ale mie podają, z której, chociaż Ligot 
jesi kilka na Śląsku. Ciężko rauny jest Jan Win 
cek z Branic, który dostał strzał w nogę 1 Antosi 
Bobilas z Radościny w pow. pradnickim, poatrzelony 
w głowę i piersi. 

Na dwóch krańcach świata Polacy znowu prze- 
lewsią krew... za cudzą szrawę! 

Nowy hakatystyczny fundusz. Jak wiadomo, 
byłemu radburmistrzóowi Poruauia W'ttipgowi z oka- 
zji opnszosenia miasta wręcw no 20.000 mk. zebra- 
wych w drodze stłader, P. W:tti»g, który jako eks 
kurmiatrz przmiński otrsywał rtajsowisko dyrektore, 
przyroszące mu podobso przeszłe 100,000 mk. ro- 
czałe, zrezygnował Z wręczonej mu sumy i utworzo- 
no z niej fundację jego Imienia. — Ponieważ cesarz 
fasdzcję zstwierdaił, uzonstytnowało się w tych dnisch 
jak donoszą piema n:emieukie, kuratorjawm, do które- 
go zależy tez 2 crłoniów „Ostmarke: vertinu". Otrzy- 
mywać będą sasiłki niemieccy rsemieślnicy i drobn 
kupcy poznańrey od 100 do 300 mk. Zasiłki będę 
rozdzielane dwa razy w roku: w lutym i paźdsier- 
niku. 

Tak więc fundacja imienia Wittisga obrócona bę: 
dzie na wyraźnie bakatystyczny ocl, ba walkę z pole 
skiem rremicłem. 

Pedreż eglt<cyjna centralnego Związku c. k. 
trańkantów aunirjnokich. — Prezydjum centralnego 
Zwiąsku trifitaztów austrjackich celem. przeds gwzię 
cia podróży zg tacyjnej, natanowiło jako reprezentan- 
tów swoich: Prezesową panią Blize Langer, ta: 
dnicż i sekretarza pana Teodora Porgesa dla uda 
nia się do miast: Graxn, Inusbruchu, Salzburga, Lin- 
zu, Pragi, Krakowa, Opawy i Bernz.— Do punktów 
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s dnia 26 siexpnie 8 


programu działalności przybył jeszcze jeden punkt 
bardzo wsżmy dla trafikantów. Z t'go powodu liczny 
ich współudzał wielce jes! pożądasy. — Zebranie w 
Krakowie odbędzie się we środę dnia 31 sierpnia o 
wienzór w sali Izby haadlowo-przemysło- 
wej (wejście ul. Wielopole 1. 2). 

Skutki hakatystycznej pelltyki rsądu niemie- 
cklego omawia w zajmującym artykule „Fraakfarter 
Oder Zig”, z której wyjmujemy następujący ustęp: 

Trzeba to Polakom prsyszać, że umieją przeciw- 
dsiałsó ustawom riądu pruskiego skierowanym przo- 
ciw nim. Nie robią omi sobie złudzeń, że ustawa o- 
sadnicza utrudniająca im osiedlaaie sią na wsi preyj- 
dzie de skutku i sawcrasu przygotowali środki sapo- 
biegawcze, uzrnztowawszy sią w mias'ash i to aie- 
tylko na kresash wschodnich. Z świadomą oelowością 
posuwają się Polacy na zachód. Uwidocznia to prze- 
chadska po miastach prowincji Poznańskiej, Śląsza 
i B:audenburgji. Tam jedas tablica firmowa przy dru- 
gie) oglasa polskie nezwisko. Przewsżają polscy 
rziżolcy 8 jest t» tem bardziej uragi godne, że mię- 
so od polskich chłopów przechodzi do polskich rmuź 
niłów, że więc oba stany wsajemnie się wspierają. 
Zarobek daje jednak nareszcie tylko Niemiec, kupu- 
jący mięso po miastach. Prsybiera tst zaacząco liczba 
samodzielnych polskich krawców i szewców. Są to 
po więkzzej części ladzie, którzy służyli przy garai- 
zonie danego miasta 'ska robotaicy przy sstabie, dali 
mię poznsć i po wywłażczia otworsyli własne war- 
sztaty. Rzadzie io wyp: dri, żeby podobze przedsię: 
biorstwo we niał> powcdzenia. Tak w mniejszych 
dawziej czysto nitrisckich miastach wyztwarza się 
silny stan Średni, Rowy przedmiot troski dla rządu 


prt skiego. 
Z KRAJU. 


Ureczysteść korenccji cudownego obrazu Ma- 
tki Boskiej w Tarnobrzegu rozpocznie się jak nas in- 
formuje konwent 0O, Dominikanów w Tarnobrzegu, 
daia 30 sierpnia, a trwać będzie do 8 września. Przez 
cały ten czas 10 dniowych misyj, codziennie o go- 
dsinie V będzie wotywa z kazaniem misjjnem, zaś 
suma o godz. 10. 

Po zumie kazanie misyjne. Po południu © 3 godz. 
nieszpory z kazaniem misyjnem, a o godz. 6 i pół no- 
wonna składsjąea się z litanji i karania o Matce Bo- 
skiej, Suma i nieszpory będą codziennie s wyatawie- 
niem Najów. Sskrameztn w monstrancji. Daia 4 lub 
5 września w środke. misji będzie bierzmowanie, a ta- 
kae 1 na końcu. Koronacja, której dopełni najprzew. 
ks. biskup Polzer, jako delegat stolicy Apostolskiej 
odbędzie się dnia 8 września. 

Ażeby uroczystość wypadła jakn:jorazalej, za- 
wiązał się komitet pod protektoratem hr. Janowej 
Tarnowskiej. Prezesem komitstu jest starosta hr. Z. 
Lasocki, saatspcą adwokat dr Surowiecki, sekretarzem 
fażynłer Melchert. 

Komitet został podzielony na ackcje: 1) infima- 
cyjną, która będzie dawać objaśaienia jakich kto sa- 
żąda. Po irfirmacje możaa się udać do ks. Sokal- 
skiego wikarego w M echociaie, lub dop. Brodkiewi- 
cowej w Tarzobrzega, 2) dekoracyjsą — pod prze- 


że jesteś najszczęśliwszym z ludzi. Ceyż ja 


Artyści skłonili się głęboko i milezeli. Pata- 
cake zbliżył się do muzyków, zajętych eałą da- 
szą wypracowywaniem hymnów, kantat, orato- 
rjów, oper i motywów przewodnieh, które sam 
Bóg poddał Patacakemu. Ponieważ partytury 
były na orkiestrę, nie żądał król, by dzieła wy- 
kcnano. Zachęcił bylko kompozytorów i zaleei? 
im dugo entnsjazmu i hałasu, które zapalają mę- 
stwo. 

— Tylko przedewszystkiem żadnych rosma- 
rzeń — powiedział. — Marzenie osłabia duszę, 
a zadaniem muzyki jest gaiwanisowanie jej. 
Każda partytura, która nie przypomina marsza 
bataljonów, prochu, szarży kawalerji jest niepa- 
trjotyszna t pogardy godna. Zaletą i sławą ok- 
citańskiej mnsyki jest, że robi więcej hałasu, 
jak każda inna. 


I Patacake zbliży? się do poetów. Ci czytali 
„jego“ poematy i „jego“ ostatnie hymny 

— Noajjsśniejszy panie — rzekł hrabia Hi- 
bnbor, który był przyjacielem króla i w godno- 
ści naczelnego dyrektora należał do akademji — 
najjaśniejszy panie, wśród moieh zbiorowych poe: 
zyj znalazłem niektóre, beswątpienia utworu wa- 
szej król. mości. Nigdy moja niskość, nie zdoby- 
łaby stę na tak wzniosłe myśli, nie wzbiłaby 
się w tak orle loty. Kłódy ję przeczytałem je- 
szCke ras, pojąłem, że poesje są waszej król. 
mości, a jeżeli sabłądsiły pomiędsy moje to tyl- 
ko dlatego, że moja nikczemna ręka pisała je 
pod natchnieniem waszej król. mości. Zwracam 
je w tej chwili i proszę o przebaczenie za mi- 
mowolne zatrzymanie nie swojej własności. 


— Przebaczam ei, kochany hrabio — rzekł 
król uroczyście, — Wydası te wiersze jeszdze 
raz pod mojem imieniem, a publiczność oceni ich 
królewską piękność. 

Z jeduego kąta sali doshodziło łkanie. Bru- 
cherwild płakał, jak szalony. Król zbliżył się do 
niego, dotknął go swojem dydaktyeano-rolniexem 
berłem, a wielki dramaturg podniósł zapłakane 
oczy, RA swego pana. 

— Ty płaczesz, mój wielki poeto? Sadsilem, 


nie podziwiam cię w mej łasce? Czyż nie ty je- 
steń tym, którego Szekspirem Okeitanji nazwa- 
łem? Co ci brakuje do szezęśela? Mów! 

— Najjaśniejszy panie, to była tak piękna 
tragedja! Wszyscy wrogowie umierali x ręki 
znakomitego poprzednika waszej król, mości. Te 
było wspaniałe, a publiexność śmiała się i syka- 
ła, i nawet aktorzy parskali śmiechem w najpo- 
ważniejszych miejseach Najjaśniejssy panie, mio- 
ma już respektn na świecie! 

— Zdobędziemy go na nowo, mój sławny 
poeto! Ja ogłosiłem ciebie godnym największe- 
go podziwu. Do ezegóź zmierza się jat dzisiaj 

dłe pospólstwo? Czyż eheiałoby moich wiel- 

ok ludzi krytykować i nie podziwiać tego, co 
ja uwakam xa godne podziwu? Ukróeę ja tę 
przewrotność. Każę uwięzić nikczemnych kryty: 
ków, którsy ponoszą winę całego nieszczęścia. 

Wydam osobne rozporządzenie, nakacniące 
bexwarunkowy podziw dla twoich dzieł w eałem 
mojem państwie. Bądź szczęśliwym pod płaszczem 
mej królewskiej opieki i rób wiele tragedji. 
Wszystko inne ja biorę na siebie i od dzisiaj 
każę zamknąć tych wszystkich ohydnyeh auto- 
rów realistycznych dramatów, przedstawiających 
lud, który nie jest sxoxęśliwy. Są to szkodliwe 
dzieła, których cierpieć nie można. Nie będą. 
więc kalać mego państwa. 

Szekspir Okoitanji przyczołgał się na klę- 
exkaeh do stóp króla, który raezył dać mu po- 
deszwę do pocałowania. I był dalej ten esłowiek 
pełnym sławy i szozęśliwym. 

Patacake roxmawiał jeszóxe xe swoimi ryso- 
wnikami, se swoimi filozofami, ze swoimi filolo- 
gami. Wszystkim wyraził swoje zadowolenie, że 
królewskie dzieło postępuje. : 

Damom nie powiedsia? nic, bo najpierw były 
xa stare, a powtóre, że w innym osasie nagadał 
im jut dosyć! f 

I tak upłynęła godzina mus w paiatyńskiej 
akademji, podniosła jak każdego dnia. 

(Giąg. ddlszy nastapi). 
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wodaictwem p. Regieca nadlażyniera, 3) składek — 
pod przewodnictwem p. Moczydłowskiego sekretarza 
sadu. Sekcja ta zbiera składki na dekorasja zawnę- 
trzne, 4) kwaterankowa pod przewodalctwem Momi- 
dłos skiego, fizyka, 5) straty obywatelskiej przew. p. 
Gryglewski burmistre. 

O inf.rmacje należy sią odaosió do przewodeiczą 
cego odpowiedniej sekcji. 

Reds powiatowa w Krośnie Z Krosna pisze 
masz korewpoadent: Z uxnaniem należy skonstałować, 
ża Krosno od niewielu lat dźwiga się xwolaa, i u- 
piększa i staje sią środowiskiem życia umysłowego. 
Ruch budowlany coraz bardziej się wzmaga, powsta: 
ją estetycznie wyglądające budynki, ulice się niwela- 
je — wolne skrawki ziemi umaja się xielsnią tra- 
wników lub drzewek. 

Obok kościoła O0. Kapucynów powstał okazały 
gmach Rady powiatowej, wykonany wedłag planów 
b. budowniczego krośnieńskiego p. K, Kotłowskiego 
przedsiębiorstwo objął p. Oskar Łosiński, architekt 
mieszkający w pobliskim Potoka, kierowaictwo nad 
robotami inżynier cywilny i priedsiębiorea budow, p. 
A, Fleisch ze Lwowa. 

W wygodnych ubikacjach parteru Hmieści się u- 
riąd pootowy i telegraf, od strony ul. Sachodolskiej 
lokal Tow. „Zgoda*. Piętro zajmuje Rada powiatowa, 
sala posiedzeń urządzona z komfortom jest 10:40 m. 
długą, a 845 szeroką; od strony ul, Sushodolskiej 
mieści się miesskanie naczelnika poosty, składające 
się s trzech pięknych pekojl i kuchni. 

Data 19 bm. po mszy św. prałat M. Uzarski do. 
koma? ceremonji poświęcenia wybudowanego gmachu. 
Po dokonanem poświęceniu odbyło się przyjęcie sa- 
proszonych w obszernej sali Rady powiatowej. 

Obok gospodarsa-marszałka powiatn p. A. Korczak 
Gorayskiego zasiedli ks. prałat, starosta dr. Nowo- 
aielecki, hr. Bobrowski, dr. Starowieyski, p. Stawiar- 
ski, wicemarszałek ks. E. Janicki inni osłonkowie 
Rady powiat., osłonkowie Magistratu miasta Krosna, 
reprezentanci włads politycmmych i autenomieznych, 
wzkół i duchowieństwa. 

Podosas uczty wzniesiono licza» toasty. 

NA kelenjo wakacyjac dla młodzieży sskół śre- 
daich. Za inicjatywą Pań bawiących na świeżsm po- 
wietrmu w Czerny, a staraniem Towarzystwa kasyno- 
wego w Krzeszowicach odbędsie się w ssbstą dnia 
27 sierpnia br. w sali togoż Towarzystwa przelsta- 
wieaie amatorskie, s którago cały dochód przezna- 
ozono na koloaje wakacyjne uczntów szkół średnich. 
W programie trzy jednoaktówki: „Gogo*, „Błążek 
opętany* i „Kuasioielka* oraz deklamacja prof. A. 
Leksryckiego, który wypowie K. Tetnajera; „Cogito, 
ergo sum“ i Asnyka: „Logandę pierwszej miłości”. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. — Po przedsta: 
wienia zabawa taneczna. 

Cukrewnia w Przeworsku a kartel. Dowiadu- 
jemy się na podstawie autentycznych ivformtwyj, że 
w jednym z pism krakowskich zamicssozona pogło- 
ska, o przystąpieniu cukrowni w Przeworska do kar- 
telu, nie ma najmniejszej podstawy. 

Wystiwa przeglądewa wyrdhów kraj. w Prze- 
myśle. Przyznanie nagród: W skład jury po- 
wołał komitet wystawowy pp. Bartelmusa, Bochsń 
skiego, dra Dolińskiego, Ebenborgera, Frenkla, Gold. 
sieina, Janeckiego, Królikowskiega (kier. stacji centr. 
elektr,), Kuvibę, Łampickiege, Mroczkowskiego, R» 
gowskiego Franslsyka, Szancera i dra Tarnawskiego, 
tudsież panie: Friadową, Piątkiewiczową, ks. Sapio- 
żynę, Taraawską i Tęszarównę. 

W myśl postanowień komitetu rozporządzono trze- 
ma stopniami nagród: medal arebray, bronzowy i liat 
pochwalny. 

Srebrne medale otrzymali: Fr. Stupnieki bron- 
zewik, Tranda Witold elektrotachnik, Żytak ślusarz, 
Balawajder kowal, Woroniecki za wyrób fortepianów, 
Hrasska za iastrumenta muzyczne, Skawiński za wy- 
roby 'nożownicze, Majerski sa wyroby rzeźbiarskie, 
Rosner ze Lwowa za parkisty, Krasioeyśski browar 
akcyjny 1a wyrób piwa, fabryka „Wulkaa* za narzę- 
dzia rolnicze, Peterseim x Krakowa za narrzędsia rol- 
micze, Br. Bartlk x Tarnowa sa nazędzia rolnicze, 
Weissmaan z Przemyśla sa wyroby = piór, Wroński 
ze Lwowa za futra, Ssznajdrowies z Krakowa sa ubra- 
nia, Gaas i Löwenthal za fabrykacją kołaiersyków i 
mankietów, fabryka sukna w Łańcacie i Rakssawie, 
Bazar krajowy sa popieranie wyrobów krajowych, 
Niedźwiedzki za wyroby z gliny, fabryka koszykarska 
w Raudniku, Rogalski litograf, J. Drueker rymarz, 
Towarzystwo powroźnicze w Radymnie, Bogucki z 
Krakowa za wyroby szosotkarskie, Styf za draki, Nio- 
mojewski sa papierki sygaretowe i papier listowy, 
Brandstatter ze Lwowa za cukry, Gurgul s Jarosła- 
wia sa piernikarstwo, hr. Plater s Morzkowa za mącz- 
kę krochmalu, Jurkiewies (fotograf z Przemyśla, Sza- 
frańnki stolarz ze Lwowa, Strzelecki i Kadernożka za 
mycenie miodów, Ihnatowios ze Lwowa za przetwory 
tualetewe, Stowarzyszenie pracy kobiet w Kołomyi za 
hafty, roboty mereazkowe i gusiki, Henryka Maneso- 
wa za gorsety, szwalaia przy ul, Grodskiej pod opie- 
ką ks. Sapieżyny za białe szycie i hafty, Pomoc prze- 
mysłowa z Brzeżan za krawaty i guziki, szkoła pracy 
kobiet katoliekich p. Soleckiej za szycie i hafty, pan- 
ma Marja Postawa sa sztuczne kwiaty, pani Huperto- 
wa za zerdski i gońti, Eleonora Tymków za buljony 
hygieniczze, Solkowska z Kryszowie za buljony, Han- 
dukiewiczowa s Redymna za napoje z owoców, Pau- 
lisa Mandiowa z Tarnopola za kilimy, Irena Piątkie- 
wiesowa za roboty gobelinowe, Janina Jenko Sko- 
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łowska ua abum s kwiatów wołyńskich, Kastmiera 
Madeyska za dywany. 

Medal bronzowy otrzymali: p. Enans Hof- 
manowa sa krawiectwo, Enafamja Rogowmika z Otpia 
za sery na sposób limburaki, pp.: Sianisław Taraa- 
wski za wyroby blacharskie, Schapira ze Lwowa z3 
rytowniose, Zipper zegarmistrz ze Lwowa. Brand. 
stkiter i Brand sa wyroby kafiarskie, Bielawski z Ne- 
hrybki za wyroby młynarskie i cegielniane, Swistek 
x Przemyśla za kafiarskie, Niwiński z Przemyśla za 
parkiety, Fabryka drabinek w Jaśle, Wagner za wy- 
roby betonowe, fabryka ks. Sapiehy w Krasiczynie 
sa pudełka i faseozki drewniane, Towarzystwo wyro- 
bu sabawek w Jaworowie, Kowalski za rceźby, Kos 
sel x Praemyśla zs meble bambusowe, Gazownia w 
Krakowie za przetwory gazowe, fabryka koszykarska 
w SŚkołyszynie, Frimm lakiernik x Przamyśle, Głodel 
piekarz z Przemyśla, Romasskan za cykorję, Aassiibel 
lskiernik x Przemyśla, Kropiński x» sery, Hampel ża 
sery, Bażant za kroshmal, Appsl lakiernik ze L wo- 
wa, Kramer pzozotkarz s Przamyśla, Moros SZEWO z 
Taraopole, Blank sa wyprawą skór, Wysocki stolarz 
z Przemyśla, Cholewa stolarz z Przemyśla, Christof 
zo Lwowa za rolety, Rafiaerja spirytusu we Lwowie 
sa rosolisy i wódki, Morawski x Przemyśla za robo- 
ty tapicerskie na wystawie. 

Listy pochwalne otrzymali: pp. Stef. Szeme- 
lubówna, Stefanja Biaanzówna, Leontyna Balawajde 
równa, St-finja Szewczynówna, Neonila Monasterska, 
Ludwika Matzaerówna x Przemyśla, M. Uberałówna 
z Jarosławia za hafty, koronki i aplikacje; Sars Brand 
sa wyrób pończoch, Zofia Zagórska xa naaozanie ga- 
ałkarstwa i robót sznurkowych, Kamila U,vsry xa 
nauczanie robót gusikaratwa w sz. w Reczpolu, Wan. 
da Dydacka za naucz. rob. gus. w Szk. w Towaru!, 
Rozalja Blumeakranz za naucz. rob., Eugenja Polne: 
równa xa krawiectwo, Schsitówaa za krawiectwo, 
Gruszczyński Leon sa model lokomobili, Speiser bla- 
ohars, Goldberg i Rager za zegarki, Bien xa wyrób 
pieczątek, Plezia za okax pługa, Halpern, Szowo xa 
wyroby batoniarskie, fabryka dachówek w Krasiczy- 
nie. hr. Ignacy Krasiński za cegiełki x torfu, biało- 
srócaia Pasiecznik z) Stryja, Jaa Niewziałkiewioz xa 
rreźby, Halpera z Jarosławia xa prorzek na Owady, 
B:ea, Promień i Primas za tatki cygaretowe, Róriag 
ze Lwowa sa ostrzyki, Rachwał za raeźby, D. Dra- 
cher za opaski na wąsy, apteka Sshwarca sa wyro- 
by, Szrzypiec i Sp. w Tarnowie, Wróblewski s3 wy: 
rób pachaideł, J. Łazar za atrament, Jankowski xa 
wzór do afisza, Wojciechowski sa konserwy, Mester 
malarz, Sziforsteln szozotkarz, Siegel stolarz, Molon- 
da x Krasiczyna za stoły, mleczarnia Więckowice za 
masło, Schwannenf:ld z Tarnowa, Jaa Mikiewica za 
wyroby z gliny, firma Chylewski i Hraby we Lwo- 
wie za oświeślenis wystawy systemem „Zaioz". 

W Żegostowie na ursędzie pocztowym i telegra- 
ficznym widnieje okazały napis słoconemi czcionkami: 
nK. k. Post und Telegraphenamt*" — bèz zamieszcze 
nia napisu polskiego. Tamtejszy „k. k. Postmeister" 
widocznie nie zorjentował się jeszcze w geografiss- 
nem położenia Żogestowa, w takim razie, brak odpo- 
wiednich wiadomośsi geograńcznych nie kwalifikuje 
go na poozkmistrza, alb» też nie chee się zorjent>- 
waé — zatem, wobec kultu dla Niemców, posada n. p. 
w niemieckiej kolonji w Afryce byłaby dopiero od- 
powiadającą i prawdopodobnie łatwą do otrzyma- 
nia, 


Wydawsietwo Tow. Kółek relniczych. Nakła- 
dem Zarsądu głównego Tow. Kółek rolniozych wy- 
sla z pod prasy w trzeeiem wydaniu broszucka: 

O opustach podatku gruntowego x powodu klęsk 
elementarnych. Wydanie trzecie urupełsione. Cena 6 
halerzy. 

Bakończyce. Zarząd dóbr ks. Hieronima Labo- 
mirskiego komunikuje nam, że zasądzony obecnie za 
zbrodnię szpiegostwa Sylwester Markiewisz w do 
brach ks. Lubomirskiego nigdy nie pełaił obowlęsków, 
jak to mylnie podane. 

Pożar cmentarza. Jak z C:erniowies donomą 
na omentarsa krajowym wybnchł pożar, spowodowany 
przewróceniem się lampki palącej się na probie, 
W jednej chwili xapłonęła cała naokoło saujdująca 
się trawa i wskutek wielkiego wiatra, w kilka mi- 
nut później cały ómentarz przedstawiał jedao wielkie 
morze płomieni, z pod którego wywierały drewniane 
krzyże i tablice pamiątkowe. 

Dopiero po kilku godsiaach i po spalenia się 
wszystkich prawie krzyżów drewnianych, ogień uga- 
SKORO. 

Odpewiedzi od Rodakoji. „Zwykły”. Nie wiemy, o któ- 
re pismo rozehodai sią Sz. Panu. 

KRAKOW, 26 sierpnia. 

JE p. namiesteik dc Andrzej hr. Potocki 
przyjechał wczoraj wieczorem ze Lwowa do Krakowa, 
powitany przex delegata namiestnictwa p. Adama Fo- 
dorowicza i dyrekt>ra policji dra Michała Fiataua. 

Zapiski Beobiete. Precyde:t |miasta dr Lee po- 
wrócił wesorej z urlopu i objął urzędowanie. 

Pielgrzymka do Częstóshowy wyruszy z Kra- 
kowa dnia 2? września 1904 po odprawionej wotywie 
o godzinie wpół do 8j w kościele św. Florjana na 
Klepsrzu. 

Wystawa matalewa była wosoraj licznie swie- 
dzara. Publiczacść odwiedzająca, codzień więcej prza- 
konywa się o jej pożyteczności. Znaczną atrakcję sta- 
nowiła demonstracja siroplenia powietrza aparatem 
prof. dra Olszewskiego, dokonana przez mechanika 
uniwersytetu p. Wład. Grodziekiego. Demonstracja 
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odbywała się w rotundale cyrkowej, gdaie zebrało się 
kilkaset osób. Po wyjaśnieniu o sposobie skonstrno- 
wania aparatu prof. dra Olszewskiego, zaczął p. Gro- 
dzioki skraplać powietrze, którego w przeciągu kwa- 
dransa otrzymał około 100 em. kabiczaych. Tak zsa- 
mrożonem powietrzem robił nader ciekawe doświad- 
czenia, np. wata, xanurzona do o:ekłego powietrza, 
wskutek nasycenia sią tlenem, spala się w powie- 
trsu nagle, rięć zamarza, staje się olałem stałem i 
daje się kuć; alkohol i etar xamarzają; xamrożonE: 
rara kauczakowa tężeje i przy uderzenia młotem ros- 
tryskuje się jak krushe szkło. 

Damoastratora po dokonanych doświadczeniach aa- 
grodzoni rząaistemi oklaskami. 

Następne skraplanie odbędzis się w niedsielę e 
godz wpół do 12 w południe. 

Przeslesieni szkóły. Szkoła męska im. „króla 
Władysława Jagiełły*, sostała przeniesiona z ulicy 
Krupniczej 1. 8, do przerobionej realności miejskiej 
przy Placu Św. Ducha x jednej — i ulicy św. Mar- 
ka 1. 28 s drugiej strony. Budynek na cele szkoły 
przeznaczony, mieści w sobie cutery obszerne sale, ga- 
binet, kancelerję, mieszkanie dla kierownika i wode- 
ciąg. Podworzec szkolny bardza obszorny, jakim spe- 
wnością żadna szkoła poszczycić się nie mete. 

Wpisy do powyższej szkoły odbędą się w dniąch 
29 80131 b. m. od 8ej do 13-tej godziny przad 
połudaiem. 

Nadużycia Ra poczele. W sprawie malwersacji 
x listami z Ameryki. popsłaionych na tutejszej głć- 
wnej poczsie, dowiadujemy sę, że gdy urzędaicy 
mieli już w ręku niesbite dowody nadażyć ofsjała 
w formio mnóstwa porozdzieranych listów, oddali omi 
n0wrpus delicti“ w ręce dyrektora policji dra Platana 
a dopiero potem zawiadomili xastępeę dyrektora poos- 
ty p. Hickiewicza. 

Wystawa motalewa historyszsa. W poniedsia- 
łek w pałacyku Czapskich odbyło się wspólne posis- 
dzenie komitetów wystawy metalowej retrospekty wnój 
i wystawy cechowej. urządzanej = okasji stułetałeż 
rootnicy połączenia cechów kazimierskich i kiepar- 
skich z krakowskimi. Ponieważ obie wystawy maję 
wiele punktów styczaych i będą się wzajemnie use- 
pełaiały pod względem historji | wyrobów niektó- 
rych cechów, zebrane komitety za ogólną zgodą 90- 
łączyły się w jeden, aby wspólnemi siłami urządzić 
wystaę, dla której uchwalono tytał: „Wystawa sa- 
bytków metalowych w połączenia x wystawą zabjć- 
ków cechowych krakowskich”. Następa!e powiększa- 
mo prezydjum wspólnego jak komiieta, wyb'orają® 
zastępcami przewodniczącego pp. Camiela i Kosoba- 
okiego, a stkrotarzom p. Kajzeg». Obecnie w oałej 
pełai proceje się nad jej urządren'en na partarze i 
pierwszem piętrze pałasyku Czapskich, b; umożliwić 
otwarcie jej w dniash najblisszych. 

Z kemitetu eochowega. Na podstawie powzię- 
tej uchwały w Kole miessczańskiem przez cechy kra- 
kowskie rozpoczęło w tych dniach urządzać wystawę 
starożytnych zabytków cechów krakowskich w Ma- 
zeum hr. Czapskiego przy ul. Wolskiej 1. 13 pod 
kierownietwem p. p. Lsonarda Lepszep> | Adama 
Chmiela archiwjasza archiwum miejskiego. 

Wystawa zoatanie wzrótce otwarta, któryby z 6e- 
chów jeszese posiadał jakie zabytki, zechea je wydać 
delegatowi komiteta p. Kajzemu lub Maseum hrab:e- 
go Czapskiego do kaneelarji wystawy (parter). 

Krósika polisyjaa. Wocsoraj ramu w ulicy św. 
Gertrady zaaloziono doróżkę, konia i osapkę, ale box 
wcźaloy, który koniowi noiezł lub się gdzieś zawie- 
ruszył. 

Pociągaięto do edpowiedzialności wyrobnicę Mag- 
dalenę Gajach, która swoje 3-miesięosne dziecko bar- 
dso podejrzanie przyciskała x siłą do piers, a ma- 
stępnie gwałtownie raneiła je na ławkę. 

Pogótewia ratuukewe s plaou Nowego na Ka- 
simiersu odwiosło wczoraj do szpitala ów. Łazarza 50 
letnią Marjannę Maciaszową, która nagie zasłabła, a 
nie można było stwierdzić rolsaju słabości. s 

Z ulicy Kolejowej zabrane Bronisławę Graieokę 
bezprzytomsą z upieia. Wies'ona do szpitala prosiła 
aby ją odwieść do domu przy ulicy Dajwór, saaslina- 
jąc się, że jut pió nie będzie. Zaledwie jednak prsy- 
prowadzono ją do miesskania, wydobyła butelkę wódki 
z kieszeni i poczęła pió. Kiedy jaj flasskę wyrwamo, 
dostała nagłego szału, zaczęła się po ziemi rsuożć, 
tłakąc głową o podłogę, przyczem pokaleczył» się me- 
ono. Gdy ją ohciane wieść do szpitala, na klęczkach 
prosiła aby ją pozostawiono w domu. 


Repertuar teatru miejskiego. 

W piątek 26 sierpnia: „Krzyżacy*, obraz duieiowy w 
13 ke pon. n. Sienkiewiesa, przerobił A. Walewski 
(po raz 28). 

W 80 97 sierpnia: „Lilla Wenedz*, trag- W 6 a 
Juljnsza Slowiakiego, muzyka Wł. Żeleńskiego go raz 9). 

niedzielę 28 sierpnia: „Kościuszke pod 
mi“, obras historyczny w 7 olał, z muzyką, aspisał Wå. 


Lasota. ` 

W poniedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci hazsey“, dr. 
w 2 akt. A. Mickiewicza > 

We wtorek 30 sierpnia: „Urzędowa żona”, sz0aka w 5 
akt. według noweli A. H. Savagea (po ras 33). 

We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga", kom. 
w 5 akt. M. Gogola (po raz 16). 
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Nr 236 
Kącik humorystyczny. 


Z wojny. 

Jedno z pism amerykańskich Xoraentując ustawi- 
czas Ofauia sią Kuropatcina zanwąża, ża jeśli tak 
dalej ccfać sią będzie cłągie ma pół:oc, to mimowoli 
gotów iest odkryć biegun półnosny. 

W zamczysku. 

— I mie cbsw:asz się pan tu sypisó? Słyszałam, 
sše tu po nocy straszy ? 

— To tes ja przygotowałem się odpowiednio. — 
W przyległym pokoju sypia moja teśsiowa, przed nią 
"aeleżają nawet strachy ! 

Zawsze kupiec. 

Konkurent (estojąs przed brif:tem): Chsiał- 
bym... to jest... prosiłbym o rękę pańsziej córki. 

Rostanrator (sa buf;tem): I owszem, i owszem, 
zale., crem więsej mogę panu słażyć? 

Raj Z zn R A NZ || 


DZIAŁA EKONOMICZNY. 


Udział rządu w wystuwach przemysło vych 
Miaiaterstwo haadla wydało s początriem b. r. (Re 
skrypt z 7 styczaia 1904 r. L. 64148/903) reskrypt 
wyjsónisjący warunki udziała miaistecjalaeg» Bura 
pomocy przemysłowej (Grewerbefórderungsdienst) w o- 
kręgach i krajowych wystawach przemysłowych. 

Wobas rozbudassego w maszym kraja rucha or- 
gamisacyjaego w obronie przemysła nie będzie bas 
interesu zaznajomienie cgóła o najważaiejszych posta- 
nowieniach wspomnianego reskryptu. 

Przedewszzstkiem przeb ja s tego rozporządzenia 
duch fiskalny i biurokratyczny. 

Mipisterstwo żąds, aby podania o udział mial- 
%acjalaczo Binra pomicy prszmysłowai wysiawie 
wniesione były na sześć miesięcy przed otwarciem 
wystawy. Dobre to dla wystaw wielkich krajewych, 
ale dia mniejszych okręgowych stanowczo zanadto 
krępujące postanowienie. 

Postanowienie to nie ma i z tego wsględa racji, 
dleże jak wynika s reskryztu kolekcja rainisterjalna 
składa się przeważnie x graŃsznych zestawień, pla 
nów i narzędzi, których dostarczenie na daną wysta- 
wo w najkrótszym terminie mie może przedstawiać 
zadnych trudności. 

Ciekawem jest postanowienie o opłacie należyto- 
ści za miejsce zajęte ma wystawie przez kolecję mi- 
nisterjalną. Ministerstwo wyraża mianowicie oczóki- 
wanie, ż: kom.tety wystaw nie będą żądać żadnzj 
opłaty. 

Jeżeli wę saby, ża komitety, swłaszaza naszych 
wystaw przemysłowych mają wielkie tradno>ści w po- 
krycin kosztów wystowy, to takie postazowieaieli aa- 
swa Gewerbefórderungsdienst masi przypominać coś 
w rodzaju „locus a non laceado“. 

Nadto zastrz:ga sobie Dyrekoa miaistərjalaego 
Biura pomoey przemysłowej prawo umieszczsnis w ka- 
%alogu wystawowym opisu swojej ekspozycji jednak, 
rozumie się bez ponoszenia kosztów draka. 

Także i reszta postanowień tego rosporsądzenia 
robi wraż'nie niekorzystne i świadczy o wątpliwej 
wartości pomocy dla przemysłu ze strony miaisterjal- 
mego oodziała dla pemocy przemysłowej. 


Przechadzka po wystawie metalowej. 


Kowalstwo, obok warsztatów kolejowych re- 
presentuje Towarzystwo kowali w Snłkowieach 
1 szkoła kowalska tamże, która też połączona 
jost ze sakołą ślusarstwa pod kierankiem dyre- 
ktora p. Franciseka Smoreczyńskiego. 

Towarzystwo kowali przedstawia: śraby mo- 
stowe, okacia mostowe, podkowy, zawiasy, gwo- 
„dzie, łąńenehy, siekiery, narzędzia drogowe itp., 
wszystko w dobrem obrobienia. 

koła kowalska przedstawia oprócz przed- 
miotów do eodeiennego użytku, dwie tablice ros- 
woja nauki. Na pierwszej tablicy mieści się: wy- 
ciąganie, zasadzanie, zaglnanie i rozpłaszczanie ; 
na tablicy dragiej: stłoczenie, przebijanie otwo- 
rów i kucie żelaza.” 
Trzy kursy ślusarstwa, również przedstawia- 
ją rozwój i postęp nauki, oraz rysnuki uezniów 
4a nadte jako dzieło zbiorowe maszynę parową z 
średatcą cylindra 125 m/m wykonana w roku 
Stkolnym 1903/4 przez uczniów trzeciej klasy : 
Ksawerego Bukowińskiego, Aleksandra Młode- 
ekiego, Janua Mieleckiego, Stanisława Pałkę, Bro- 
nisława Smolińskiego i Stanislawa Szwajcę. 

Kowalstwo w dobrym styla przedstawia tak- 
to P. Ignacy Grządziel w Podgórzu, który 
wystawił całą kolekcję podków końskich, rozma- 
ityeh Kaxtałtów, a obok tego, jako fabrykant po- 
WoW, Wystawił ładny powosik półkryty i wó- 
g0k Próar tap oe, ki tekaji. 

żydowska s < 

roni! do baka ahd półka wystawiła pod 
OGIATREWO reprezentują na wystawie dwie 
firmy krakowskie: Karola OkunEt i Stefana 


„GŁOS NARODU" 


Pichia. Pracownia p. Csanzi wystawiła cały 
szereg prać, pomiędzy któremi azenególnie od- 
znacza się samowar restauracyjny z pobocznemi 
przyrządami, prawie powszechnie używany po 
mniejszych restauracjach. Następnie ideie dysty- 
lator samodzielny z chłodnieą, 2 piece łazienko- 
we; maszynka franeuska do gotowania kawy; 
mały samowar; 3 banie powietrzne dla sikawek, 
kropielnica, ogrzewacz dla laboratorjów chemi- 
cznych, dwa dzbanki, 2 baryłeczki, 8 ezajatki, 
kosz ssący dla sikawek, 2 wanieneczki, kosiołki 
do piesów kafiowych, muszle wygniatane z mie- 
dzi i małe rądelki kuchenne. Wyrób nadawyczej 
dokładny i trwały. 

P. Pichel przedstawia wyroby kościelne i go- 
spodarcze, jak: kropielnieę, kulę pustą na szczyt 
kościoła; rądle kuchenne, kosiołki na wodę z no- 
szami (herbatniki) różne formy do ciast 1 bryt- 
wannę restauracyjną do ogrzewania polędwicy. 

Blacharstwo reprezentują wyłącznie firmy kra- 
kowskie, gdyż lwowsey wystawcy albo się spó- 
źnili, albo srecygnowali zupełnie z udziału. — 
A szkoda, bo rsees warta zachodn, gdyż pabli- 
czność zwiedsająca wystawę bada ją z zajęciem 
i nabiera szczerego zaufania do naszego przemy” 
słn. Za to krakowskie blacharstwo przedstawia 
się okasale a poniekąd i artystycznie. 

Zakład biacharski i instalacyjny p. Włady- 
sława Kosydarskiego odznasza się przede- 
wssystkiem waunami metalowem! do kąpieli, któ- 
rych jest na wystawie kilka różnej wielkości, 
obok tych są tam różne ornamenty dachowe i 
gzymsowe, lodownie, oraz instalacje. 

P. Jan Butelski przedstawia także wanny 
metalowe, konsole pod balkon, szezytowniee da- 
chowe, dwa medaljony kate w blasze miedrianej 
1 lodownie. 

P. Feliks Kuczyński krzyż, wieńce, sa- 
mowarki i samowary, wanny, saganki, eukierni- 
orkę i t. p. przedmioty de użytku gospodar- 
eu6g0. 

P. Franciszek Kuczyński przedstawia or- 
namenty badowlaae i wyroby galauteryjne. — 
Oprócz tego p. Fr. Kaczyński występuje jako 
wynalazca — z lataraiam! orjentacyjnemi, do 
oznaczenia funkcjonarjuszów miejskich, stacji te- 
lefonów pożarowych itd. odznaczających się oksza- 
iym wyglądem, wyrasistością napisów wybijanych 
w blasze, 8 widocznych z daleka na tle szkła 
mlecznego. 

P. Stanisław Sulikowaki w Dębnikach 
występuje z wyrobami metalowemi, wśród kij- 
rych najpoważniej występują wyroby blacharskie 
nie w sapełnym komplecte jeszcze dostarezone 
na wystawę. Na razie widzieliśmy: okazałe la: 
tarnie i latarki sygnałowe, tablice ostrzegawcze, 
terniony na bilety kolejowe itp. jako artykały 
techniczne dla koleji. Prócz tego są tam ateryli- 
zatory, szafka na instrumenta chirurgiczne, tu- 
dsież przedmioty do oświetlenia gazowego, jak: 
lampy kuliste i latarnie słupowe, liry, świeczni- 
ki, piece i odlewy mosiężne. 

Wreszcie przedmioty do elektryczneg) o- 
dwietlenia, jak Świeczniki, lampy, refsktory, o- 
raz różne przybory do elektryczności. 

Pilnikaratwo przedstawiają tylko dwie firmy 
krajowe: Bracia Bartik w Tarnowie i Jan 
Sadel w Krakowie. 

Fabryka Braci Bartików w Tarnowie o- 
prócz kolekcji pilników, przedewszystkiem odsna- 
cza się uwojemi wybornemi maszynami rolnieze- 
mi, za które frma ta jaż otrzymała kilka od- 
znaczeń. Na wystawie widsimy ładne słeszkar- 
nie, młosarnie, młyn do mielenia zboża, plewni- 
kt, a nadto pompy i sikawki. 

P. Jan Sądel w Krakowie wystawił pilniki 
rozmaitego rodzaja i formy roboty ręcznej, oras 
raszple do kucia koni, do drzewa i do szewskie- 
go użytku. 


Kronika literacko- artystyezir. 


+ Chimery“, świeże dwa zeszyty, w jeden 
połączone, przyniosła wczoraj poesta warazaw- 
ska do Krakowa. Jak wszystkie poprzednie są 
bardzo ładne i interesujące. Zdobi je zewnętrze: 
nie symboliczna kolorowa okładka Edwarda O- 
kania, wewnętrznie zaś: „Sad ukralński* Jana 
Stanisławskiego w oryginalnej litografji, „Kró- 
lewna Ginewra* Aubrey Beardsleya w cynko- 
grawicznem facsimile i dwa śliczne rysunki wi- 
trażowe Józefa Mehoffera. W tekście znajduje- 
my: Fryderyka Nietzchego „Dytyramby Djoni- 
cyjskie", Cyprjana Norwida „Boga rodzica“, dra- 
mat „Księżnieska Kasla“ Wilijama Batter Yeatsa 
w tłómaczeniu Jana Kasprowieza (do którego po- 
wrócimy w obszerniejszej wzmiance), Bolesława 


iwa 96 ajarpnia % 


esyńskiego cykl „Ctreences*, Marji Komorniekiej 
„Z księgi mądrości tymczasowej", piękne balla- 
dy ludowe szkockie, skandynawskie i niemieckie 
w wybornym przekładzie Edwarda Porębowicza, 
Tadeusza Miejńskiego „Różany obłok*, Jasa Le- 
mańskiego „Lwy“, Zenona Przesmyckiego „Nie- 
znana rycina J. Ziarnka*, Wacława Wolskiego 
„Z powieści tajemnej”, Karimiersa Lawandow- 
skiego „Kaktnsy* i wreszele kronika miesięczna. 
Następne dwa zeszyty, również w jeden połązzo- 
ne wyjdą we wrześniu. Poświęcone będą wyłą- 
cznie Cyprjanowi Norwidowi, wyprzedzając za- 
powiedzianą przes Miriama edycję zbiorową pism 
poety, składającą się z utworów dawniej drako- 
wanych i dzieł rękopiśmiennych, wyszukanych 
z nznania godnym pietyzmem przez redaktora 
„Chimery*. 

+ „Histerja newożytaa” przez Tadeusza Korso- 
na. Tom dragi. Warszawa. Nakład Głebothnera 
i Wolfa. 

(z. s.) Wszystkie, jakie dotychezas posiada- 
liśmy w literaturze naszej podręczniki do „no- 
wożytnej* historji powszechnej, były albo tłó- 
maczoniami, albo wcale niedokładnem! kompila- 
cjami, ukłalanemi wedłag obcych wzorów, bes 
samoistnego, a naszym potrzebom nie odpowia- 
dającego poglądu, oraz bez awzględnienia dele- 
jów najbardziej nas obehodzących. Ta dopiero 
olbrzymia książka — tom dragi bowiem, obej- 
mujący wypadki od połowy XVII wieku, do wiel- 
kiej rewolu:ji francuskiej (zatem nie ostatni) 
liecy blisko osiemset stronnie wielkiej ósemki — 
jest dziełem istotnie i na wakróś oryginalnem, 
mieszczącem w sobie skarby wiadomości w opra- 
cowania, rossnntem na tle najświeższych badań. 
Nadto podał je znakomity pisarz w ponętnej i 
przepięknej formie. Historję „nowożytną* umm- 
pełnić ma wkrótce historja „nowoesesna* od roke 
1788, po dsień dzisiejszy. Z niecierpliwością o- 
czekitwać będziemy na to zakończenie wyborze- 
go dzieła, dodając tymexasem, że nieocenione 
wydawnietwo sdobi odmdzieałąt siedm bardse 
starannie wykonanych klisz w tekscie, tudzież 
mapy historyczne i tablice genealogiczne. 


WOJNA. 


Oblężenie Portu Artura. 

Petersburg 26 sierpnia. (Urzędownie.) Tele- 
gram admirała Aleksiejewa do cara z wezoraj 
brzmi: Jenerał Stóss! doniósł z Porta Artara 
pod datą 19 b. m., że Japończycy w tym dnia 
o godz. wpół do 5-tej rano rozposręli szturm 
nagórę Węglowąi gwałtownie z gó- 
ry Wilezej bombardowali forty pół- 
nocnego frontoi części frontu wscho- 
dniego. Japończycy sypią ssańce w kie- 
runku Luiszin i wzdłuż doliny Lun-ho. 

Londyn 26 sierpnia (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi z Csifa, że wbrew wiadomościom o rroko- 
mem niepowodzenia Japończyków pod Portem 
Artura, armja oblężnisza robi ciągłe postie- 
py. Naczelny dowódca Japończyków zadowolony 
jest z jenerała Oku, który prowadzi oblężenie 
ze świadomością pianów i spokojaie; 
umacnia każdy Świeżo uajęty punkt, 
fortyfiknje go i wciąga armaty, a de 
piero po tem posuwa się naprzód. To teś, 
choć pozornie powoli, ale ciągle pestępują 
Japończycy, a każdy ich krok naprzód zb li- 
ża ich do cela, t. j. do zajęcia twierdzy. 

Tokle 26 sierpnia. (Reuter) Dwa rosyj- 
skie kontrtorpedowce natrafiły ne 
minę w środę wieesorem przy wjeździe do Por- 
ta Artura Większy z nieh nieznanego nā- 
zwiska, który miał cztery kominy, zatonął. — 
Niewiadomo, czy były także straty w ludziach. 

Lendyu 26 sierpnia. (Tel. wł.) Deily Mait 
donosi z Czifa, że pewien bardso inteligentny 
Chińczyk, który długi ozas przebywał w Porcie 
Artara i opuścił go dnia 232 b. m., opowiada, iż 
w basenie wewnętrznym steją tylko 
4 wielkie okręty wojenne rosyjskiei 
to eiężko nszkodzone. 

Wiedeń 26 sierpnia. (Tel. wł.) N. Fr. Pres. 
se donosi, że dnia 24 b. m. admirał Katacho na 
szele floty jap. kooperował z armią oblegającą 
i spędził Rosjan z 2 fortów. 

Japończyey dowiedzieli się prze: szpiegów, 
że ks. Uchtomski otrzymał x Petersburga tele- 
grafem bez drutu rozkaz, aby działa z o- 
krętów rosyjskich przeniesiono Ra 
forty, załogę okrętową w licubie 6000 
ludzi wcielono A załogi twierdzy, 
a okręty zatopieun. 

Ofenzywa Japończyków. 
Wiedeń 26 sierpnia. (Tel. wł.) Zeit otrzymała 


z głównej kwatery ros. w Lisojang następujący 


Leśmiana „Legendy tęsknoty”, Kazimierza Wro- : telegram: 


. Angielskie Kapelusze i Cylindry 


z fabryk Scotta i Ski, Chrystysa — poleca 
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Japończycy dnia 24 b. m. po dłuż- 
seym wypoczynku rozpoczęli pezownie ak- 
eję zaszopną na wschodsaie od Liaojang, 
mianowieieposunęli się kuLiantientsan. 
Straż przednia wynosiła 2 bataljeny piechoty t 
odpowiednią artylerją. Forpoocsty rosyjskie 
starały się satrzymać ich; ped Tursia- 
pu przyszło do bitwy, która toczyła się jeczeze 
dnia 25 b. m. Resultat nie znany, sdeje się 
przecież, że Rosjanie zdołali zatrzymać 
stanowiska. 

Dla wzmocnienia Kurokiego przy- 
dzielono mu II-gą i XII-tą dywizję pie- 
cehoty. 

Berlin 26 sierpnia. (Tel. wł.) Berl. Tagblt. 
etrrymał ed pułkownika Gaedkego depeszę £ 
Lisojang, że o 30 kim. na półn.-wschód od te- 
goż w dniu 25 b. m. od godziny 3 w nocy 
do 6-0j rane toczyła się bitwa. Zdaje 
się, że Rosjanie zdołali odeprzeć Japończyków. 


(Depesza Berl. Tgbl. odnosi się do tej samej 
bitwy, eo depesza Zett, gdyż daty są zgodne, 
a Tansinfu leży właśnie o 30 klm. na półnoeny- 
wschód oú L'sojang. Red.). 

Londyn 26 sierpnia. (Tel. wł.) Według donie- 
sienia s Petarsburga, w okolicy Liaojang 1 Muk- 
denu ustały deszcze. 


Rezbrejenie okrętów rosyjskich. 
Londyn. 25 sierpnia. Times) donosi z Szang- 
haju: kontradmirał Reitsenstein otrzymał od 
cara rozkaz, by krążownik „Askold* 
i torpedowiec „Grozowoj* rosbrojo- 
ao, : powodu czego dsiś zdjęte z tych okrętów 


Szanghaj 26 sierpnia. (Reuter.) Jek słychać, 
japoński poseł w Pekinie pocsynił energiczne 
kroki u rsądu chińskiego s powodu przedłaże- 
nia terminu, danego ros. okrętom w Szungkaju 
do rozbrojenia, względnie wyjasdu. 

Lendyn 26 sierpnia. B. Reutera otrzymało 
z Szanghaju telegram, potwierdzający wia: 
domość dzienników, że Rosja wydata ros- 
kaz rozbrojenia okrętów „Askold* i 
„drozowój*. 

Rzym 26 sierpnia. Aj. Stefan! donosi z Bzang- 
haju, że rosyjskie okręty wojenne ros- 
poczęły pod kontrolą chińskg swe 
rozsbrojenie. 

Fietn echetnicza japońska. 

Frankfurt 26 sierpnia. Frankf. Zig. donesi 
z Pokło z dn. 24 b. m.: Japońskie stowarzysze- 
nie marynarskie uchwaliło wniosek o wysta- 
wienie ochotniczej floty. Ma być wybu- 
dowanych dziesięć okrętów, s których ka- 
sdy będzie o pojemności 6.000 ton, a koszta 
będą wynosiły 15 miljonów jenów. Każda jap. 
rodzina ma się przyczynić do tej budowy dat- 
kiem półtora jena. 


Nowe rowidewanie statkn angielskiego. 

Lendyn 26 sierpnia. (Tel. wł.) Niesłycha- 
Re wrażenie wywołałatutaj wiado- 
mość, że parowioc rosyjski „Azia“ należy do 
t. sw. Kotwicowego Tow. żeglugi, a płynący 
z Głiasgowa do Kalkuty, zatrsymany został 
w odległości 60 mil na wschód od przylądku 
Vincent przez rosyjski okręt „Ural“ i 
przez dwie godziny poddany był Śei- 
słej rewizji. 

Sprawa „Smoleńska*. 

Landyn 26 sierpnia. Daputacji Ixby handlo- 
wej londyńskiej odpowiedział premier lord Bal- 
four, że rząd angielski zapytał rząd 
rosyjski e wyjaśnienie w sprawie £a- 
trzymania statku An zj wy i koi 
„Śmoleńsk* na wodach poładniowo-afrykań- 
skich. Regd rosyjski odpowiedział, że dotych- 
czas instrukcje, wydane dlastatków 
floty ochotniczej, nie mogły im być 
2!" „Abd Na prośbę ąda rosyjskiego rząd 
angielski wysłał swoje dwa statki, któ- 
re mają wyszukać „Smoleńsk“ i dorę- 
cesyć mu instrukoeje, aby położyć raz ko- 
niee zatrzymywaniu statków angielskich. 


„Kelej nadbajkalska. 

Petereburg 26 sierpnia. (Tel. wł.). Obecnie 
okazuje się, że kolej okrężna nad Bajkałem, któ- 
ra miała być w początku września od- 
dana do użytku, może być gotową de- 
piero za 5—6 tygocni. Fakt ten pociągnie za 
sobą fatalne następstwa, gdyż kra na 
Bajkale zaczyna iść już w połowie 


„SŁÓSŚ NARODU" 


Położenie Kuropatkina stało się 
zatem krytyczniejsze, gdyż nie bę- 
dzie mógł liczyć na spodziewane po- 
siłki. Wobec tego pogłoska, że rozpoczął on 
odwró: ku Makdenowi, nabiera praw dopo- 
dobieństwa. 

Jenerał Stóssi. 

Petersburg 26 sierpnia. Car Mikołaj samia- 
nowa? komendanta Portu Artara, jenerała Stóssla 
swym jeneralnym adjutantem. 


Petersburg 25 sierpnia. W rozkazie daten- 
nym s 24 b. m. ogłoszono przydzielenie kontr- 
admirała eskadry władywostockiej, Jessena a la 
suite du tzar, Nadto kapitan krążownika „Głromo- 
bój”. Dabies, został zamianowany audjutantem 
przybocznyswe. . 

Paryż 25 sierpnia. Journal dowiaduje się z 
Petersburga, że car przed połową listopada nie 
przybędzie do Potersburga. Nie wiadomo tylko, 
czy chodzi w tym wypadku o pobyt cara na 
Krymie, czy tef o dłuższą podróż inspekcyjną. 

Londyn 25 sierpnia. Daily demi donosi 
s Kapsztadu że wczoraj porty kolonji Cap otrzy- 
mały zakaz dostarczania węgla ros. okrętom wo- 
jennym bez zezwolenia rządu. 

Las Palmas (Wyspy Kanaryjskie) 26 sierpnia. 
B. Reutera donosi: Rybacy opowiadają, że wi- 
dzieli trzy rosyjskie krążowniki koło przylądka 
Jabe, gdy nabieraty węgiel x nieznanego pa- 
FOWCA. 


TELEGER 


MY. 
Ministerstwa w Rosji. 

Wledeń 26 sjerpnia. (Tel. wł.). Dzienniki po- 
dają zgodnie wiadomość z Petersburga, że mi. 
nisterstwo spraw wewnętrznych zo- 
stanie oddzielone od ministerstwa 
policji. Kierownikiem ministerstwa policji so- 
stanie senator Darnowo, a jen. gubernator 
Kleigels pozostający w Kijowie będzie pra- 
wdopodobnie powołany na miejsce 
Czertkowa do Warszawy. 

Zamknięcie wiecu kateliske- niemieckiego. 

Ratyzbenn 26 sierpnia. Wesoraj nastąpiło 
zamknięcie zjazdu katolickiego. Nuncjusz papie- 
ski wygłosił przemowę w języku łacińskim i za- 
pewniaś, że Ojeu św. zda sprawę t przebiegu 
obrad zjazdu, potzem udzielił zebranym apost. 
błogosławieństwa. Zjazd zakońszył się okrsykiem 
na cześć Papieża i odśpiewaniem Te Deum. 

Barza na morzu: 

Frankfurt 26 sierpnia. Frankf. Ztg denosi da- 
lej z Tokio: Na południowej ezęśet morza japoń- 
skiego szalała dnia 20 bm. bnrza i zniszczyła w 
Fuzan na Korei 56 domów i 147 parowców. — 
Kabl między Tsusiną a Fazan przerwany. Także 
z Moji donoszą, 2e burza zniszczyła tam sna- 
orng liczbę okrętów, z których wyratowa- 
no 67 osób, wiele ludzi jednak brak. 

Strejk w Marsylji. 

Paryż 25 sierpnia. Matis donosi, że wsku- 
tek strejku robotników portowych w Marsylji 
rafinerje cukru, kilka młynów i innych wielkich 
przedsiębiorstw fabrycznych postanowiło perso- 
nal swój uwolnić na pewien ozas od praey i od 
poniedziałku wstrzymać rach. 

Marsyljn 26 sierpnia. Od wezoraj rano 
wstrzymano pracę w tutejszym por- 
cie we wszystkich dokach. 

Pożar nn Koreyce. 

Ajaecie 26 sierpnia. Ogromny pożar szaleje 
od wczoraj na przestrzeni 20-kilometrowej na 
wschodnich wybrzeżach Korsyki. Dotąd spłonę- 
ło przeszło 1.000 hektarów lasu. Dwo- 
rzec kolejowy w Bravone zgorzał. Także drugi 
dworzec jest zagrożony. Komunikacja kolejowa 
przerwana. Wiele bydła zginęłe w płomieniach. 
Ludność przy pomocy wojska pracuje około zlo- 
kalisowania ognia. 


Licytacja prepinacji. 

Przemyśl 25 sierpnia. (Tel. wł.) Nie udała 
się spekulacja żydowska, powtórna licytacja na 
propinację przemyską odbyła się wczoraj, a dsi- 
wna rzecz, że jedyna była oforta pana Marsa s 


.| Limanowy. — Wobec tego, że oferta p. Marsa 


przewyższa o 8000 koron cenę wywołania, nie 
ma wątpliwości, że gmina zatwierdzi wymienio- 
ną ofertę. 

(P. Mars stawał już niejednokrotnie do walki 
z żydami przy licytacjach na prawo propinacji— 
i dzięki jego ofertom wyrwano już s ak żydow- 
skich kilka okręgów, które zazwyczaj stawały 
się terenami rospijania i demoraligowania ludno- 
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Zapomaga dla pegerzeleów. 

Lwów 25 sierpnia. Prezydjum namiestnistwa 
przeznaczyło dla pogorzeleów gminy Byczyny 
(pow. chrzanowski) doraźną zapomogę w kwocie 
1500 koron. 

Odwołanie manewrów w Austrii. 

Wiedeń 25 sierpnia. Z ministerstwa wojny 
donoszą do Binura korespondencyjnege : Cesarz 
zarządził, aby wielkie manewry w Cse- 
chach zostały zaniechańne, aby ćwieze- 
nia korpusów : I, II, III, VIN, IX, X, XI i XIV 
w dnia 31 sierpnia zostały sakończ0- 
ne i aby wojska odpowiednio do wskazówek ko- 
mendantów korpusów, najkrótszą drogą, 
pieszo lub koleją, wróciły do swych załóg; 
dalej, aby urlopnicy i rezerwiści mogli jak 
najrychlej być rozpuszceseni; w koń- 
eu, by óćwiezenia wojsk usupełniających się z kra- 
jów korony węgierskiej były według programu 
przeprowadzone. 

Tytał reprezentacyjny Stanów Zjedneszonych. 

Paryż 25 sierpnia. Teiejsze dsienniki donoszą 
z Waszyngtona, że cfiejalny tytuł reprezentacji 
Stanów Zjednoczonych odtąd będzie brzmiał: 
„Amerykańska“ ambasada, poselstwo i t. d. 

Strejk robetalkow budowlanych w Ameryce. 

Londyn 25 sierpnia. Jak dzienniki donoszą z. 
Nowego Jorku strejkuje tam 30.000 robotników | 
budowlanych. Musiano wstrzymać roboty około 65 
budynków szkolnych, wskatek czego 100.000 
dzieci nie będsie mogło uczęszexać do szkoły. 
Także robotniey dwóch wielkich stalowni w Pen- 
sylwaaji zantechali pracy. 

Burze. 

Sekastopol 26 sierpnia. Gwałiowna burza 
wyrządziła tu rnaesne szkody. Wiele okrętów 
mazkodzonych. 

Cholera. 

Baku 25 sierpnia. Jak donoszą z Persji, cho- 
lera w Reszt szerzy się. Z Esseli donoszą o kil- 
ku wypadkach śmiertelnych. W Nsrw d. 23 bm. 4 
51 osób zasłabło na cholerę, a 13 zmarło. 


isch! 26 sierpnia. Minister wojny Pietreich 
był wezoraj przedpołudniem u cesarse na dłuż 
szem posłuchaniu. 

Wiedeń 25 sierpnia. Prezydent gabinetu dr 
Koerber powrócił tu wezoraj wiecz. z Ischia. 


Kursy telegraficmne. 

sierpnia. — (Giełda a m 8:— 

ta majowa 9945 eg. renta Korora 
wa 97:80, Akcję enatr. zakładu kredyt. 689 50, Akcie Wax 
754—, Akcje Angiobanku 37860, Akcie Uniobanku 51956 
Aksje Lóndarnanku 426 -— Akcie kolei panse. 680-560 Lum- 
b ——, Akcje iabryki broni 481—, akcje tytenicwe 
543 = Akcie Aipiny 486-— Losy tureckie 1938:60, Bub.g 


Cukier (spok.) $5-28— 80,]— spirytus (silny.) 564—5480), 
— nafta niewnieniona. 

Usposobiene na końcu lekko chwiejne Alpiny i benk- 
verainy na miejseowe kupna wyńsze. 

Berila 25-go nierpnia. — iuiełda wisas). — Anstrrack e 
Aksio kredytowe 30090, Towarzesiwo deakontowe 18876. 


WADENŁANKE. 


iwa "| ÍO 
Rubryka „Ni 4 mie pochedai od redakcji| 
która też wia bierze za wią edsewiedzialmości, 


== A pI 


Zwracamy uwage Szan. naszych Czytelników 
na załączony do numeru dsisiejszego cennik Ma 
gazynu bielicay i nowości, firmy A. Skórczew- 
ski & Pelakiewicz w Krakowie. 

Dr Bruno Wojciechowski 
b. agystsat kBalki glnekel : żalczej Uniw. if 
ordynuje w horoia. koliych w Krakowie Podwalo STP 


od 8—5. Telefon Nr. 869. (Mieszkanie i 
Drze Raczyńskim). 3618 


peleryny ZaKopiańskie.| 
Najtańsze śródło zakupna pelerya męskich i damęztel | 
w Bazarze wyrobów krajowych j 
J. F. I. Komeudziński, Zakopanej 
! Watna dla prodjazdnych | 
Pokoje umoblowame do wynajęcia £ Całe 
utrzymaniem ma A de ed } 
jiy EPRA U Ul. Graniexna L 14. P 
Do wynajęcia zaraz, [ub od -szego października 
pomiesakanie, skiadejące się £ 6 pokoji s w 
randą oszklona, kuchnią, przedpokojem i agri 


września, zatem transporty wojsk zostaną | Ści wiejskiej i drobnego mieszczaństwa. Przyp. | dem, na parterze. Ul. Karmelicka 1. 55. — Wu 

prserwane na przeciąg 3 tygodni. Red.) domość na miejscu. 

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO zożece war oka SAI Kraków u 
Slawkowska 1. 26 — poleca: 


Miód kazztelańwki butelka 1 sir. 60 ant. 
Miód malinisk butelka 1 sr. 60 eni. 
Maltniaki. Wióniaki. Dorontaki. 17 


4 


Miód stołowy lekki butełka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Mód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja batełka 1 złe 
Miód kopowies butelka 1 zir. 80 ent. 
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' +4 a `~ 
Kone. komis, Laktad sprzedały i kupar 
ma do sprzedania: 
Szafka (smpir) z pięknemi bronsemi, 
Biurko barok i esarne bogato z brom., 
Zegary antyczne z bronzami i smafkewy, 
Garnitury machoniowe. Szafa dube o- 
rzechowa bogato reeźb., Sakreżarsa, | 
Lustra i Stoliki słosone, Kruosolku 
ampir machon., Sekretarz antyemy o %8 
szufladach i skrytkach z bronz., Łóżke 
maąchoniowe i wiele innych maackemi 
oraz różne rzecry do urządseń miosail- 
nych, Garderoba i Porcelana. 
Leopoldyna Machowska. 
Kraków, ulica Szewska Nr. 5, I pigo. 


Jedyny, bez konkurencyi, chrze- 
ijański 


kle Kilka rolne 
w Wielkich Oczach 


powiat Jaworów, miasteczku liczącym 
| 
d 


8 zysiąse miesrkańców z okoli 
caligencyą i dworami, bardzo skie 
się rentujący, jest zaraz 


do sprzedania. 


W miejscu poczta, telegraf, Zakład 
wychowawczy Sióstr św. Karóla Bape- 
meusza, Klasztor OO. Dominikanów, 

andarmerya, Straż skarbowa, dwie 


„GŁOS FARODU*, „WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


C- kk. austryacicie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od li-go Maja 1904 roku. 
Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Prayjazd do Krakowa i do Podgórza: 

80 pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa 4.20 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgerza-Płaszowa 

Pa a” fi „1008 „Podgórze Plemowa 440 , b rda n Krana M 

4.58 » » sn mn ? - z Peźwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odesgy i Kijowd; w Borkach 
Oświęnkna przez Podgórze-Płasów-Skawina ; połączenia: w Spytkowicach dO | wielkieh od Grzymałowa; w Tarnopoln z Kopyszyniee; w Kresnem od Bredóv ; 
Padowic, Alwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęsimie do Wiednia i Wrocławia. | wę Lwowie od Jekan, Stryja, od 1 mają do 14 €EGEWO od Skolego, od 15 

6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 8 z Krakowa września 0 

0 
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czerwca do 80 Tachli, Bełzca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od 
6. = = 5 n n n Podgórza-Płaszowa Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za- 
Podwołeczysk ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, A Sna, | górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowa. 
i Budapesztu (przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie Jasła 


Anio K c i 7 
i stąd do Nówsgo Zagórza, Ohyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Ja- kj rano pociąg osobowy Nr. 1017 do ed jj o= ię 

Brocdławiu do Rawy ruskiej, sana i Bolm; p IDE do RE i pci 7 » n n + - dE. łaszowa 

rza; we Lwowie do [skan, ja (a stąd od 1 maja do 14 zarwea do Sko- TRD . „o » no n „ Krak A JĄ 
heta i od 26 omerwea do 80 aa m do Tuchli) od 1 maja do 30 września do |? sę transwerszinej of Suche, Eg, Pd e A ania: 

IFamowe; w Krasnem do Brodów i Kijówa; w Tarnopolu do Kopyawyniec; w Bor- w kt Zagórza od Daia i E lk F A Przemysła Lo” y- 
kach wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu Budapesztu, Kcszyc, 


: A Orłowa. 

8.19 rano pociąg osobowy Nr. LS z Krakowa 

8%8 , R A n n n Podgórza-Płaszowa | 6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
Pedwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzazia i przez 6.50 n E P a n „ Krakowa 
Rozwadów w kierunku Przeworska, w Przeworsku do Tarnobrzega; w Præamy- |z lekan; połączenia: w Iokanach w Środy i niedsiele prsex Konstensyą z Kon- 
łu do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo= | stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bukaresztu; wa Lwowie od 
nego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej; od 1 maja do 15 września | Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu od Nowego Za- 
dnie powszednie, a od 16 września do 80 kwietnia co dmień do Janowa, | górza, Chyrowa. 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


Ę - Kral 7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórze: Płeszowa koły ludowe i t. d. Bliżscej wiads- 
PZ QI © M 2 dwa ora 7.30 n n n w, TL, mosai udziela Zarzą i. 5 2078 44 
8.46 , t | adogi vtak a * sea, r wiehazki 
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6311 z Krakowa de Keomyrzowa. 145 rano pociąg osobowy Nr. 6818 do Krakowa Najlepsze pokojowe pachnidie 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 4l z Krakowa r Oy ` EC RED j 
917 x 5 <9 w »„ 1018 „ Podgórza-Płaszowa E rano pociąg osobowy Nr. 1038 do m 03 karo maj 
9.24 y » mn 9 nan U E . a » » ” n o» » "LISBGOWA 
ialo tracoworsalną przez Podgórze - Płaszów Skawinę, Sucha; połączenia: 8.10 , n „883 „ Krakowa e 
kady: ło Wadowic i Bielska; w Suche do Żywea i do Zwardonia; |z Oświęslma; połączenia: w Oświęcimie od Wiedni i Wrocławia; w Spyt: 
w Chabówee do Zakopanego; w Now. AU do Orłowa, kosą i Lora kowioach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowio. 
Zagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapes f , 
Ohyrowio do Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna. Przy tym po- FE rano pociąg osobowy Nr. 18 do w yti 
i LU m ” » n n 


ciągu kursuje od 1/V do 24/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
go wóz wprost przechodzący I i II klasy. 


10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.48 p É A > Ę „ 1014 „ Podgórza-Płaskowa 
1048 ao n prz 


n n LJ n LJ ” 
Zakepanega Í Rabkl; kursuje od 25 czerwea do włącznie 15 września z wo- 
przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Babki. 
11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 18 s Krakowa 
1118 , Y gi » n „ Podgórua-Płaszowa 
Pedwołeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd ło Jasła, do Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
o rg Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do lokan; w Kramem 
śe Brodów; w Tarnopola do Kopycmyniec; w Borkach wielkich do Graymałowa. 
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 38 z Krakowa 
1.80 „ , 7 r » 1034 „ Podgórse-Plamowa 
L a a ” a ” n n ” 3 przystanku 
6 kre 2, Qświęcima przez Podgórza-Płamów-Skawinę; połącania w Kalwi- 
do Wadowic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia. 
1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
i (CM Hea 3 » n „n Podgórza-Płaszowa 
de Wlellezki. 
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6318 z Krakowa de Meglły I Keemyrzewa. 
4.49 po poł. pociąg pospieemmy Nr. 5 z Krakowa 
Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sęesa, od 
J lipca do 15 września takie do Orłowa, w Rzmxowio do Jasła, a stąd do N. 
Zagórza, Ohyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ba 
rask. i Sokala; w u do Ohyrowa, wę Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołeczysk, Odessy i Kijowa, do lekan, od 1 maja do 15 września w nie 
lad i ńwięta do Janowa. 
5.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
1020 „ Podgórue-Płaszowa 


tel n ” n 9 9 
Zakopanogo I Rabki; kursuje ud S5 OBETWCA do 15 B zb włącznie z wo- 
wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.35 a) " s, w _„n n Podgórza-Płaszowa 
do Stróż; połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 


7.61 s A 5 PTE. tza-Płamnową 
de Wiellozki. si 

7.56 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 

810 , H š „ 1016 „ Podgórza-Płassowa 

8.17 n » n n xn » -przystauka 
linią trazzwersalną; przez Podgórse-Płasxów, Skawinę, gh; łona | 
Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do «dowie ; 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszye i Bu ; W Zagóraanach do Gorlic ; 
Dena Seii do Men0-Laborou, Koszyc i Budapesztu, do Ohyrowa i Prze- 


8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6315 z Krakowa ds ksomyrzowa. 


8.88 wieczór posi popin iu 1 z Krakowa 
lekan; połączenia: w yślu do Chyrowa, a de Stryja I Staniał 
0 polisa i Taa, zodiak TiSanisla 


rętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 


k 


9.10 5 Podgórza-Piaenow 
; połączenia: wa Lwowie do Burdujeni, Bukaresatai Konstan- 
Stryja, CE i Bu ; W Kramem do Brodów i 


; W Tarnopola do Kepyczyniec; w Podwołoczyskach do Odamy i Kijowa. 
10.56 w mocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
y 11.08 „ ly F, A » 9 w» Poägórza-Plaszowa 
ig oai 4czonia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
do Jasła, do Nowego Sącza, a od 1 maja do Ro wranala do Osłowa, Ko- 


yc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnob Nadbrzesia i przez Rouwadów 
kieranka ku Przeworska; w Rzeszowie do Jasta, a stąd do Korsze Zagórna, 
K u do 


ù, do 


Przemyśi 
,J do Ra z 
Satdfrr aan bk pail smt i aaiae ad 
Rocy pociąg osobowy Nr. 47 s Krakowa 
> » D » 1080, Pedgórme-Płamowa 


» a TT » » -przysiaaku 
mal zwegawieę, Suchą; polemaja: w dia- 
| Zwardonia Ohabówes 
Oem, Kosy: | Baieyuata Z Krakowa d Zaoopmig: 


1140 w 
» 


z Pedwełeszysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Tar- 
nopoln vd Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bukaresztn, Bu'dujeni, Bndapesztu, Mnnkacza, Zawocznęgu, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


10.38 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Poigórza- 
0.85 


. ”» ” n emi * p "PlaszoWa 
z Oświęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wroeławia, w Podgó- 
ran-Płaszowie do Krakowa i Lwowa 


"Mirka przed poł. pociąg mięsz Nr 469 do Po Płaszowa 

’ n n U OWA 

z Wiellczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświęsima, Wiednia i 
Wrocławia. 


10-05 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 du Kraliowa 
z Kacmyrzewa | NagRy. 


1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do 

s n n n a n 
z Tarnopola: połączenia: w Przemyślu od Budapesztu, Kosmy, Moxi-Laborez; 
Now. Zarost. Ohyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy ruskiej: w Raeszo- 
wie od Jasła, w Dębicy od Przeworska przes Rozwadów, 
nowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 


1.84 po poł. pociąg pospieszny Nr. © do Krakowa 
ze Lwowa; : wa Lwowie od Odewy, Kijows od Brodów I Kraano- 
, od Burdujeni, Budspesrtu, Munkacza, Ławocnego, Stryja, 
anowa; w Przemyśla od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
= po poładniu pociąg osobowy Nr. 1018 do Wodgiragezzystaaką 
. n w", 


łamzowa 


ROZ Maei 5 mo 9 48 „ Krakowa 
z Zakopanego | Rabki; kursuje od 20 eserwea do włącmnię 15 wrzedmia. 
4.17 po poł. pociąg osohowy Nr. 1011 do Podgówse pizyskanka 
4.30 O n » a n a ” » z łasnowa 
ryja nup A E » 43 „ Krakowa 
z tranowersalnej ; Buche, Skawinę, Podgórze-Płamgów ; 
w Nowym Zagórzu od uiatyzą, are ię s a, Ohyrowa, dla 
praz Chyrów; w ach z Gorłic; w Jaśle od Rzemowa; w Chabówce 


A> wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płamzowa ; 
b A » n » 
z Peówołeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odeezy | Kijowa; 
snem od Brodów ; we Lwowie od Stanisławowa, Badapeństa. Mania Aai. i 


wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Przemyśla od Nowego 
i Chyrowa: w Pawlicki od Tarnobrzega; w Tartowie od ofe ll sę 


Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stiže, ed I lipsa do 16 wrzędnia 
Budapesztu i Ap A ed Wieliezki. g ks 
7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6316 do Krakowa 
z Koomyrzawa. 


pociąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-prystanka 
91 3 WL) a B -Piasso wa 


z a e BA s Krakowa 
0świ : Oświ i ikos 
R teina poas 3 iaia 000. Wieden Wrosławia, w Spytka 
9.81 wiesór b 
agi posiąg pospieszny dż sę Podgórza-Pieszowa 
z Podwołeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od Odemy 
w Borkach wielkich od G ; p > 
r ruymałowa gt od Kopyczyniec; 


8.54 wieczór 
9.00 


mas od Brodów; we Lwowie od Jano 
w u od Okyrowa; w Jarosławia od Sokaia Rawy Rakiy, Bełza i 
w Przeworsku od Tarno ; w ie od Jasa; w Dębisy od Prze- 


10.85 rane pociąg 
ii a: ołączenia 
z zowa; : 
Nadbrzosia | ea = dj w Tarnowie od Orłowa. 
Newego Zagórza i Jasła; w Bieznanowie ed Wielicuki. 


loas ToT PORĄ zo0wy Nr.101 ds Podgiem zyska 
itio , : s . h ; Kriuwm 


cyc ore go -y 


w Każtworyi od Bichka | 


osobowy Nr. M de Pedgiria-Płamiowa 
wa 


| LONNONzPARIS, BERHŃ WIEN | 


Do nabycia w większych składanek 
perfumeryj, 1768 


AMERYKA 


Odjazd z Havre każdej sobeńy. 
Bilety jazdy przez 


linię francuską. 


Dobro i szybkie załatwienie. Zii- 
komita ttrzymianie, wraz z winem i ii- 
kiorami. Amerykańskie karty kolejowe 
do każdej stacyi p) cenach oryginalnych. 
Błidszych aśnień ulsiela zadarmo 
li franó0 9747 91 


Francósische Linią 
Wien, IV., Weyringerg, 3. 
cz O 


I Ekstrakt orzechowy 
ts farbowania stwych włosów 


wyaaiazku JULIANA JÓZEFOWIEZA | 
perfumera. 


| We Lwowie u p. A. Boacocks ulica 
| Hetmańska L. 4, u Ig. Jahla, Hosel 
Enropejski i u p. Piotra Mikolaschą 
i Sp. ; w Krakowie u Reims i Spółki, 
kirt Weer. 
rogaerja ulica 
Fr Zopota a ja ul. Sienna 1$ ` 
iR. Wiskidy, plas jaski. Cena 
ER wa 8, am r 
or. BO gr.— Przesyłka 
skłąd: ww © ciej jg Nawa 8e 
satorska 


HN 3O 
WE KBD 
Na willę w Zakopanom 


lub innej miejscowości, jem II 
Kkólicnick w ialt do La 


ny (albo de s Zglommonia de 
właściciela , rreng wows 
Nr. 28. 1710 6 € 


UCZEN 


ukończo: roalną lab 
zwią, uj data setu p BT. 


w Cukierni Lwowskie 


OGOL 
JANA MICHALIEŁ 
Kraków Fieryaźska 46. 2777 4 16 


8. „£ŁOS8 WAROBU: 


Mihia isian tatetetiej 
Dra Wtadyst. Miłkowskiego 


Kreków, 6, św. Jaza (Hotel Saski) 
wywia Świańc książka do nakożeństwa 


pod tytnłem: 
Modlitewnik katolicki 


brzegi złocona 
zamiaat klamerki 6 50 g. i w roz: 
yk droższy ih oprawach. 

Tamże wyszedł: Najtańszy Prze- 
wodnik po Krakowie. — Cena 
38 halery. 


Przyjmuję uczącą się młodzież 


Kraków, ulica Smoleńska L. 15. 
Kashnitzowa, wdowa po notaryuszu. 
2808 1 8 


Panienki 


męszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
na mieszkanie Z of- 


- 


SrsnCY: 
Mica Łobzowska |. 8., I piętro drzwi 
na lewo. 23861 8 12 


nm 


| PANÓW STUDENTÓW 
| szkół średmich, 

przyjmie na stancyę wdowa po 
urzędnika bankowym, na żądanie 
| adsiela lekcyj języka francaskiego 
kenwersacyi w tymże języku 

i muzyki. 2677 28 

| | Kraków, al. Zwierzyniecka 12. 


PR PRO OP aS 


Ladne dziecko 
(dziewczynka) 10-cio miesięcana jest do 
sadania za swoje. Zgłoszenia uprasza 
ped „H. M.“ poste restanto Krzeszowice 

pod Krakowem. $807 1 4 


Prry zakładzie wyższym nauke- 
wym żeńskim 


JH. Strażyńskiej 
al, Franciszkadcki L. 1, M, p. 
oprócz istniejących w <= ciągu 
kias penzycnatu prywatnego w b. r 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 
dwa gimnazyalne kursa 


przygotowawczo 
a swentnalnie klasa I (V) gimnazyal. 
na; zad w klasech niżazych pomnik 
dzono program nukół ludowych 

romanerzony jęwykiem francuskim. 

Przyjmuje sią wpisy i udziela infor 
macyi codziennie od godz. 11—1 rano 
í od 3—% po południu. — Egzamine 
= me do klas gimnaxyai: 

będą się odbywały 1, 2 i 8-go 


PJ WP 


zee ed godz. 10—18 rzed pote: 
dniem, a de klas ludowych i pensyc: 
matu od 8—5 po południ a 


Mloda osoba 


panna lub wdowa anergiczna, znajdzie 
` maraz stełą, samodzielną mpesa dt. 
w sklepie nafty, mydła i mydełek. — 
Kanucya w książeczce Kasy oszczędności 
łab papierach wartońciowych w kwocie 
500 kor. konieczna. Zgłoszenia w A- 
iłministr. „Głosu Narodu“. 2787 2 2 


|. auf 
Nasza największa treska? 
tę dia kazdegs pożyteczną i zajmu 
jącą broszurę żądajcie darmo i opła- 
tnie przez u Ry Mónchen Il 
Bri 06. 2151 54 59 


Pożyczki spó 
Kraków, uł. Basstowa a p pda, 25 


Błaga o litość 


staruszka 24 lat licząca, wdowa po 
faranie x roku 1881, mająca przy Pio 
Riealecialnie chorą 'ańrkę , 0 -WBpOMO: 
żenie jakimkolwiek datkiem. 
ikąskawa datki na ten eel przyjmuj 
adminietzncja „Glosa R Narodu" Kraków 
uke św. Krzyże Nr, 7, 8170 


„WSAJMYPIER CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY”. 
na 4'|,-owe 
pożyczki amortyzacyjne otecawy 


wszorzędne instytnueye finansowe w Ba- 
dapeszcie i po za granicami aż de Y/, 
wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 


Krodyta osobista ua, żeckowaych, 


od 15 do 65 lat. 


ędni- 


ków rządowych i raia kupeów, 


przemysłowców, z 


poręczeniem lub bez 


na 1—16 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla pe od i prywatnych 


Meller Lajos és Tśórsaal 


Bankcommisalon 


Budapest, VI., DBśvid-utcna 15. 


2189 71 72 
EEE EEEE (ih ań 


Żyto petkuskie 


| z pierwszego oryginalnego siewu 
| | po cenie 24 kor. za I q loco stacya Kocmyrzów 


ZARZĄD DÓBR ŁUCZANOWICE 


Plon z morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna. 
t COUO MŁ E E W R 


ma ma sprzedaż 


poczta Kocmyrzów. 


2780 2 5 


Kury rasowe: 


pF- 


Tamże : 


Zielononóżki polskie 
Langshany czarne 

Plymouthy jastrzębiowat 
Brama - 
Kaczki Peking olbrzymi 


ma do sprzedania Hodowla drobin w Łodzowio L. 63, 


sztuczne wylęgarnie, kompletny kurnik z ogrodze- 
niami, klatki, probierze do jej, gniazda druciane, pudełka do wy- 
syłki jaj, specyalne naczynia betonowe do picia dla drobiu i t. d. 
2818 1 1 


putry 


do sprzedania za przystępną cenę. 


E PASTYLEK GERAUDEL'A 


Do zapa wa Lwowie: w aptekach PP. Mikolsscha, Wewiórskiego i Ruckora; 
Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Red, 


e 


Wydawca: Dr. Antoni Beaupró. 


Cena losu 1 korona. 


yoh w legzemiu Nieżyta, Kaszie narwawega, Zapalesla apiunonego, 


Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 


Ka” 


e 


M 


niech tylko zażyje Pastylek Gerandelia*. 
Dosyć jest rax spróbować, żeby się przekonać v fikuteczności 


akatarzeala, irytacyl płersiewej, Astmy, ete., 


an damn dia mséh, które zhyteozmie głec mtradzaja. 3080 2 16 
Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 


1. 


M jak najstaranniej 


POSADZKI 


dobowe, deszczółkowe, jakoteż taflowe 
w doborowych gatunkach utrzymują ste- 


mówienia ua takowe, wykonywnjąc je 
z nador suchego ma- 
taryału jak również podejmuję się wszel- 


Tylko I koronę 


kosztuje los e. k. Policyjnej Loteryi 


c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 


policyi Jana Habrdy. 


1500 wygranych wartości 50000 koron, 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 
25.000 korom | 2. 
3. 1.000 korom. 


Ciągnienie dnia 22 pażdziernika 1904 r. 


Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikach oraz w Admlnistracy! Działu Iuseratowege „&taom 
Naredu* Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oraz 10 hal. na porto). 


0000800066 06081060 6980 
Redaxtor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 


le na składzie. Przyjmują wszełkie za- ŚJ 


5.000 koron 


yka. 


kich reperacyj r EE 34 gi: 
J. KALANDYK, Kraków, 45177 Długa L. 19. 
66-04041000600060400006€ O) 


7061 Sa fe nar zz niż 


2784 4 6 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedń upracza cię). 


Uczniowie szkół średuich 
znajdą umieszczenie. Warunki przy- 
stępne, opieka mik, a à 
profesor gimn. — Bliższa wiadomość 
poste restante „GQ R A Kraków. 

2788 


WPISY 


żeńskiego prof. Fr. Preisondanza, 
posiadającego prawo publiczności, 
odbywać się będą w d. 29, 30131 
sierpnia br. w Krakowie hrzy ulicy 

Wiślnej 1. 5. 23568 6 6 


Pstrzebny jest zdolny chłopioc 
na praktykę do handlu korzennego 


Jana Henryka Modelskiego 
w Kanari Zal Z ABE 
11 


Piekarnia na wsi 


z obrotem rocznym do 30.000 koron, 
w najlepszem położeniu, poosta i kolej 
w miejscu, z odpowiedmiemi waz 
mi i mieszkaniem pod berdze ko. 

stnemi warunkami katolikowi zaraz do 
wydzierżawiemia. Adres w Ad- 
ministracyi „Gł. Narodnu 3796 2 3 


PRAKTYKANTA MIEJSCOWEGO 


z ukończoną II-gę kl. gimnasyalną, 

resine lub wydziałową, Fed 
handel galanteryjno-papiero 

W. Jaśkiewicz 

Karmelicka L. 7. 2799 


| Lekcyj 


| języka niemieckiego, początków fraw 
cnskiego, oraz gry 2030 MYJAKU 
udziela po bardzo niskiej cenie 
biedna wdowa, uczennica Konserwato- 
ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Narodu“. 2867 


"] do pryw. Seminaryum nauczyć. 
| 
| 


Osoby szczupie 
1 wątłe, eraz se pa krótkiem 
uzy oln 


„Kopolo* (ast) 


pi znakomicie pełua pestać 
Damy blast znakomicie wypołaleny. 


W puszkach 
po kor. 180 360 6 
na 6 14 30 dni 


Skutek pewny. Wiele SA 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
W Krakowie r span” Zopetka 


En gros Fr. zy 4 Comp., Praga. 
Wassargasoe Nr, 31. 


Uszlachetnione 


rek dolicza się cenę koszta. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„6408 NARODU". 


Zarząd dóbr Gi redkewice poczta Brze 
POLECA DO SIEWU: 

1 Psxemicę ostkę Galicyjską w dwóch gatunkach odznaczoną dwot: ; 
dalami na wystawie powszechnej w ky. pa i Far Pai na targu pahi 
„a Lwowie sa napiękniejsaą ze wszystkich odmian. 

1. „Elita* pochodząca z najdorodniejszych kodów ręką na polu 
wybieranych po cenie za 100 kilo 
2. „Nelekcyjma pierwsza produkcya Elity 
II. Żyto polskie mało wymagające i plenne 
Ostka galicyjska i Żyto polkie pobiły pod względem wydatkn w. 
inne odmiany w próbach powsiętych w roka 1902 przes Związek Har" 
Kółek rolniczych. — Ceny rozumią nią loco stącya Podłęże, lub Kłaj, ' 


W drukarni W. Korneckiego w arako% 


Nr. 236 
Przyjmę studentów 


na stancyę. Maryan 


kierownik szkoły. Kraków Paź. 
nka 14. 9787 6 


Wyszedł z druku”? 
ZESZYT DRUGI 


„Dla Swoich 


czasopisma księty- narodowców. 


Treś6: Na zabi: przes ks. Królowi 
Unici z Królestwa u stóp Ojca ów 
me cd Dy j 
obrządki, przez Demkę 
Kotiakiewy. Mowa za Polaków s 
łych na obczyźnie, priez ka. nap 

liart. Wojna rosyjsko ipo omą 
popia, przez ks. J,—czyka. Słowo 
wdy przes ks. Rybaka. Kto winien 
przez ks. Ogończyka. Rząd a my, 
ks. Polaka. O pamiętnikach Arcyb 
pa Felińskiego, przez ks. Mazura z I 
twy. Poesje: Królowa zapoznana Nis 
mos. Besimiennym. przez ks. Ślep 
wrona. U źródła siły przez Antonieg 
S. Walka o pclski wykład religi 
w kraju zabranym, przez ks. Wład 
sława. Z naszych spraw: Galic 
Warszawa. Rawa. Łódź. Łęczyca. 
tno. Dyecesya: płocka, Irbelska, 
mierska, wileńske. Odpowie lzi od it 
dakcyi. Bibliografia. 


Cena zeszytu 2 koreny. 
Do nabycia w zarządzie czasopism 
przy nl. Szlak 1. 26 
w Krakowie. 
2805 2 8 


Ważne dla Wszystkich. 
Winogrona 


kuracyjna codzień świeże 


wysyłam do każdej miejscuwoś. 
koszyk 5-cio kiłowy za pobraniem 


BADEŃSKIE Kor, 35 
ERLAUSKIE Kor, 306 


Kraków, Szewska 2. 


Haadel Delikatesów, Qwooów zagra 
mloznych | krajewych. 26 


Studentów 


z niższych szkć? gimnasyalnych j 
zawsze tak i tego roku, ręcząc za 
skliwą opiekę i nadzór, przy domo” 
nauczycielu, który może dawać ko 
pttycy przyjmuje L. Latkiew? 
ulica Niecała Nr. 9. II gie cię 

w Krakowie. 2785 3 


Potrzebna krawcowa 


uzdolniona do kasze: z płacą 84 
bez wiktu. Zgłoszenia Siemiradzk:< 
L. 6, II ptr. na lewo. 2794 8 


Pół kilo pierza gęsieg 


tylko 60 centow 


lowych za pobraniem pocztowe 
Krasa handeł pierzem w Śmiehowie t: 
Prag! (Czechy). Wymiana dozwol 
Upraszam o dokładny adres. 231 


skromna, aboga, lecz z dobrego å 
z ukończoną VI ki., posznkuje wti 
czenia w handlu jako ekspedy:: 
lub do towarzystwa dzięcka. Za 
łosaenia pod: „J. j.* do Adzx 
„Głosu Naroda*. 2658 


Zboża krajowe! 


2570 


